Opłata pocztowa uirzczona ryczałtem 


W następnym numerze naszego 
pisma opublikujemy tekst prze- 
inówienia Sekretarza Generalne" 
go CKW PPS. tow. Józefa Cy- 


rankiewicza, wygłoszonego na po 


siedzeniu Rady Naczejnej PPS 


Organ Polskiej Partii Socjalistycznej 


Rok W Kr. 113 (838) 


Łódź, niedziela 25 kwietnia 1948 r. 


CENA ZŁ 5 


z dnia 23 bm. 


TRIUMF POLSKIEJ PRACY 


Otwarcie Międzynarodowych Targów Poznańskich 


Chcemy współpracy 


ze wszystkimi 


którzy szanują naszą suwerenność 


POZNAŃ, (PAP) — W auli Uni- 
wersylteiu Poznańskiego, pięknie 
dekorowanej kwiatami i flagami 
wszystkich państy biorących udział 
w Targach — odbyła się uroczy” 
stość otwarcia Miedzynarodowych 
Târgów Poznańskich. 

Na uroczystość otwarcia Targów 


850 tysięcy Żołnierzy i policjantów 
Włoszech 


przybyli: minister Przemysłu i Han- 


u-|dlu — Hilary Mine, minister Skarbu 


— Dąbrowski, minister Aprowizacji 


Drożniak, oraz przedstawiciele Kor- 
pusu Dyplomatycznego wraz z dzie” 
kaneni korpusu, ambasadorem ZSRR 


— Lechowicz,- minister Rolnictwa —|— Lebiediewem. 


Dąb Kocioł, minister Komunikacji — 


Rabanowski, wiceminister Szyr, wice 
minister Ifościński, wiceminister Go 
lański, prez 


GW: 


EP 


pilnowało w. czasie wyborów we 


„porządku = 


Banku Narodowego — 


Na trybunę wchodzi prezydent 
miasta Poznania, magister Sroka, któ 
ry w przemówieniu swym daje obraz 
ogromnych osiągnięć gospodarczych 
narodu polskiego w okresie odzyska- 
nia niepodległości. 

Z kolei wygłosił przemówienie 
min, Mine, który powiedział m. im. 


„AOR a RÓW AOR ROWEROWA 


Pozdrowienia współbojowniczce 
o Niepodległość i Socjalizm 


Rada Normien PRS.śle. pozdrowienia bratniej. Pol. 


teczności 


skiej Partii łohotniczej  nieugietej  współbojowniezce 
o sprawę  niepodłegłości i wielkości narodu. polskiego, 
o odbudowę i przebudowę Klasy społeczną Polski, o jed 
ność przewłującej klasy robotniczej, 

Rada Naczelna wyraża przekonanie, że masy robotni- 
cze obu partyj kierowane tą samą świadomością klasową 
i tą samą idea rewolucyjnego marksizmu zdobędą we 
wspólnej partii wmiłowaną i bojowa organizację politycz- 
ma, że osiągną w niej wielokrotne wzmożenie siły i sku- 

działania. Braterstwo 


— Już w zeszłym roku Międzyna= 
ródowe Targi Poznańskie lepiej bo- 
daj niż wszełkie liczby pokazały jak 
prędko, jak gruntownie odbudowuje 
się nasze życie gespodarcze, Od ze 
szłego roku nasza gospodarka zrobiła 
wielki krok naprzód. Nasz przemysł 
zdecydowanie przekroczył poziom 
przedwojenny. 

Ten rozwój gospodarczy to nie jest 
tylko rozwój ilościowy, który odtwa- 
rza stare stosunki, to rozwój, w któ- 
rym przejawiają się nie tylko poważ 
ne zmiany ilościowe, ale gruntowne 
i głębokie przemiany jakościowe. 

Odbudowa i rozbudowa naszego 
przemysłu odbywa się na bazie two 
rzenia nowych zakładów, powstania 
nowych produkcji, nowych modeli, 
nowych wzorów, odbywa się jednym 


klasowe, braterstwo 


słowem na bazie coraz bardziej po= 
stępującej modernizacji, Sądzimy, że 
tegoroczne Targi pokażą namacalnie 
i widocznie co osiągneliśmy już na 
tej drodze i z drugiej strony będą 
stanowiły punkt wyjściowy dła dal- 
szego rozwoju naszej gospodarki, roz 
woju nie tylko ilodciowego ale jà- 
kościowego. 

— Co można i co trzeba powiec- 
dzieć o Międzynarodowych Targach 
Poznańskich z punktu widzenia na= 
szej i zagranicznej polityki gospo- 
darczej? — Nasze stosunki gospodar 
cze ze Związkiem Radzieckim rozwi- 
jają się nader pomyślnie. . Została 
bez reszty przekreślona przedwojen- 
na, bezsensowna, sanacyjna polityka, 
która świadomie sprowadzała obroty 
zagraniczne ze Związkiem Radziec- 
kim niemał do zera. Nasze obroty ze 
Związkiem Radzieckim rosną. Nasze 
wytwory przemysłowe na terenie 
Związku Radzieckiego znajdują co" 
raz szerszy zbyt. W ciężkich chwi- 
łach, w trudnej sytuacji aprowizacyj 
nej zeszłorocznej i tegorocznej od- 


cze ze Zwiążkiem Radzieckim odby* 
wają się na bazie równości. W tym 
roku udział Związku Radzieckiego w 
Międzynarodowych Targach Poznafi» 
skich ma szczególnie wielkie znacze- 
nie. Zobaczymy na tych Targach pā- 
wiłon Związku Radzięckiego. Jako 
pawilon wielkiej światowej, pokojo- 
wej potęgi przemysłowej (oklaski). 
Dla naszych techyików, dla naszych 
inżynierów, poznanie się z tą radziec 


Zmiany w składzie Rady Natzelnej PDS 


W uznpsłnieniu sprawozdania z|(Łódź), Malinowskiego i Lisowskiego. 
posiedzenia Rady Naczelnej PPS ko|Rada skreśliła równocześnie z listy 
ruunikujeniy, Że tow. Oskar Lange swych członków Feliksa Mantla, WY 
imieniem CKW przedstawił. rezoiu* |dalonego z Partii za czyny hańbiące. 
cjè opracowane przez komisję wnio-| Na wakujące miejsce w Radzie 
skową w składzie towarzyszy: Łan-|Naczelnej powołani zostali dotych” 
gogo, Mznackiego i Baranowskiego. |czasowi zastępcy członków towarzy- 
Rzda jeducmyślnie uchwaliła te re-|sze: Tyborowski i Kellez-Rrauz eraz 
zolucje oraz postanowiła przesłać po towarzysze: Matuszewski, , Zaruk- 


ką techniką ma szczególnie wielkie 
znaczenie, wobec zawartej niedawna 
wielkiej umowy inwestycyjnej na 
kwotę 450 milionów dolarów. 
(Dalszy ciąg na str. 2-03). 


wspólnej walki ij braterstwo wpsólnej pracy dla Socjaliz- 
mu, niepodległości i rozwoju narodowego scemeniuje nie- 
rozerwalnie jedność polskiej klasy robotniczej. 


Czy nastąpi rozejra żydowsko - arabski? 


zdrowienia bratniej PPR. 


Michalski, Elczewski, Lech, Werbłam 


Rada Naczelna zatwierdziła decy” | Rąbalski i Pokorski (Łódź). Na sta” 


cję CKW o powołaniu do życia Biu- |nowiska ) 
ra Studiów Komisji Politycznej pod |tow. Augustyna, Pośnika, 


zastępoów powołano tow. 
Ruszow- 


kierownictwem tow. dr, Oskara Lán- |skięgo, Kubeckiego, Ryńca, Sołtana 


8250. | 

Rada Naczelną przyjęła do wiądo 
mości złożenie mandatu członka Ra- 
dy przez towarzyszy: Łaskowskiezo, 
Ajnenkiela (Łódz), Przetącznika, Wo 
jewodę, Mromboszcza, Kaczmarka 


(Łódź), Szaniawskiego, Wudła, 
barka i Żukowskiego (Łódź). 
W czasie posiedzenia zorzanizowa 
no na miejscu zbiórkę na wspólny 
dom Zjednoczonej Partii Klasy Ro- 
bółniczej. 


„Fortece lata 


Dra- W 


Francja nie chce uczesiniczyć 


PARYŻ (PAP). Agencja Reutera 
podaje opinię tutejszych kół polity- 
cznych według której rząd francus- 


jace“ w Bizonii 


Anglosasi buduja lotniska w Niemczech 


BERLIN (SAP). — Według in- 


W rejonie Iserlohn-i innych miej 


formacji prasy zachodnio-niemie- | scowościach stworzono strefy za- 


ckiej władze amerykańskie i bry- 
tyjskie zarządziły nowe ogranicze- 
mia w komunikacji 
Bizonią, 


lotniczej nad|przelatywać samolotom 


kazane, nad którymi nic wolno 
żadnych 
państw sprzymierzonych, z wyjąt- 


Wywiad amerykański 


idzie na współpracę z hitlerowcami 


WIEDEŃ (PAP). — W czasie 
procesu przeciwko spiskowcom. hi- 
tłerowskim w: Grazu — wyszły na 
daw nowe szczegóły Kontaktów po 
między austriackimi nazistami, a 
wywiadem mocarstw chodnich, 
szczególnie zaś amerykańskim. 

Jak zeznali świadkowie, w kwiet 


ców austriackich podania informa. 
cji z terenu radzieckiej strefy oku- 
pacyjnej w Austrii oraz z Jugo- 
sławii. Schaller obiecał przy tym, 
że reprezentowany przezeń wy- 
wiad udzieli nazistowskiej organi- 
zacji „materialnej i innej pómo- 
cy” 


kiem samolotów holenderskich i 
francuskich. 

W kołach dobrze poinformowa- 
nych podkreśla się, że zarządzenia 
te wydano w związku z budową no 
wych lotnisk, co Anglicy i Amery- 
kanie starają się utrzymać w ta- 
jemnicy, podobnie jak fakt spro- 
wadzenia do Bizonii ze Stanów Zje 
dnoczónych dużej ilości „Iatają- 
cych fortec". 

Mimo tych jednostronnych za- 
rządzeń ograniczających komuni- 
kację lotniczą — jak donosi „Tag- 
liche Rundschau* — samoloty an- 
slo.amerykańskie w dalszym ciągu 
latają nad radziecką strefą Nie- 
miec na zasadach normalnej komu 
nikacji lotniczej: 

Nie jest także bez znaczenia, że 


kontroli Palestyny 


ki nie weźmie udziału w jakiejkol- 
wiek wspólnej kontroli Palestyny 
pod protektoratem ONZ. Na decy- 
zję tę miała wpłynać obawa Fran- 
cji wywołania komplikacji z ludno- 
ścią muzułmańską w północnej A- 
iryce. 


NOWY JORR (PAF). Stany Zje- 
dnoczońe zażądały złożenia przez 
Agencję Żydowską, Wysoki Komi- 
tet Arabski; 1 Wielką Brytanię o- 
świadczeń w sprawie kroków pod- 
jętych celem wprowadzenia rozej- 
mu w Palestynie, zgodnie z wezwa- 
niem Rady Bezpieczejstwa. Delegat 
brytyjski Cadogan zakomunikował, 
że jak wynika z depeszy Wysokiego 
Komisarza w Palestynie — jest rze- 
czą niemal niemożliwą rozpoczęcie 
w jakiejkolwiek formie bezpośred- 
nich rokowań między Żydami 4 Ara 
bami na miejscu. 


Przedstawiciel Agencji Żydowe 
skiej, Shertok, oznajmił, że Żydzi 
natychmiast zaprzestaną ognia, je- 
šli uprzednio uczynią to Arabowie. 
Jednak zę strony arabskiej nie o- 
trzymano.żadnej wiadomości o che- 
cj zaprzestania walk. 

Reprezentant Wysokiego Komite- 
tu Arabskiego Jama] Husseini za- 


sensu. żądania rozejmu, skoro Żydzi 
są zdecydowani na utworzenie wia- 
snego państwa w Palestynie. Mówca 
starał się przekonać Radę, że akcja 


arabską ma jedynie charakter samo 
obrony, wobec czego działania woj 
skowe podejmiowane przez Arabów 
są usprawiedliwione, 

Podczas gdy delegat francuski po 
parł zasadniczo projekt amierykań= 
ski złożenia w ciągu 48 godzin spra 
wozdanią Radzie przez trzech kon- 
sulów w Jerozolimie, przedstawi= 
ciel Ukrainy wystąpił przeciwko 
projektowi widząc w nim jedynia 
jeden z kroków zmierzających do 
narzucenia kóncepcji powiernictwa. 
Delegat radziecki poparł myśl ro- 
zejmu dla Palestyny zastrzegając 
się jednak, że rozejm ten musi być 
oparty na rzeczywistości, W obec 
nej chwili bowiem wokół sprawy 
Paiestyny ma się do czynienia ie- 
dynie z machinacjami zarówno na 
terenie tego kraju jak i w ONZ. 


Rada zatwierdziła ośmiu głosami 
przy trzech powstrzymujących się 
zmienioną rezolucję USA, na mocy 
której postanowiono utworzyć Wo- 
misję rozejmową dla Palestyny, zło- 
żoną z przedstawicieli tych państw 
należących do Rady Bezpieczeństwa 
które mają urzędników konsular- 
nych w Jerozolimie. Zadaniem ko- 
misji będzie okazanie Radzie Bezpię 


niu 1947 roku odbyła się w Salz-| Jak donosi. dziennik „Neues|j16 i 16 kwietnia otwarto 5 no-|wiqomił że w ; 4 

A ARE h i A Sia ; Ę F: ydano ostatnio roz- [czeństwa pomocy w £ 
burgu konferencja, na  której|Oesterreich", spiskowcy hitlerow-|wych linii komunikacyjnych, 0b-|kaz nie wszczynania wielkich ata- |wadzenia ” krola Gda” Pinya 
agent wywiadu amerykaùskiego,|scy mieli otrzymać na swoją ak-|Sługiwanych przez samoloty brv.-|ków, jeśli Żydzi uszanują rozejm. |17 kwietnia o rozejmie Syria odmó 


Schaller — zażądał od hitlerow=!cję około 2 milionów szylingów. |Ityjskie. Hussein, powiedział, że nie widzi|wiła udziału w komisji. 


; KURIER POPULARNY 


Ay 24 
EA 


d 


odniosła moralne zwycięstwo 


Polska Partia Socjalistyczna z bra, carstw kabita 
terszim ugzuciem solidarności śledzi- |! j t 

ła nierówną walke wyborczą wło- | 
skiego Frontu Ludowóo - Demokra- | 


istycznych wiadzę u- 

ta włoska, 

interwencja „ani zarada 
í i óziziańia wios- 


Wobec ostatniego tista papieskia- 
go do biskupów niemieckich ubole” 
wającego nad faktem  wysiedlęnia 


Ale żadna 


Sergo u Ludówo - | E a „oteności « ludności niemieckiej z polskich ziem 
tycznego 0 spi awiedliwość społecz= | kiej kiasy robotniczej, | zaenodnich, określanych jako wscho- 
ną. postęp, prawa ludu i o niezależ-| Dzięki tej jedności Front Ludowo-l dnia terytoria niemieckie i wysła- 


ność narodu włoskiego. 


Rada Naczelna PPS z 
ną dumą stwierdza, że wiosk 
robotnicza i skupione dokoła niej 
siły pokoju i postępu odniosiy mö- 
ralne zwycięstwo nad skoncenirown- 
nym naporem kapitalistycznego imf- 
perializmu, rodżimej reakcji klecy- 


eMOxratyczny uirzymał, 
rezszćrzył na przekór 
śwe pozycję. 

Dokoła tej jedności 
ło 6 milionów najdziel 
przeltupionych 1 nieustraszonych pa 
triotów włoskich, bojowników o po- 
kój i sprawiedliwość. 


a nawo j w 
presji 


acezżo p! zadwojenne uroczystości 
crzmu niemieckiego we Wro= 


7A} 

ocjalistycz całaj 
fe 
k 


zadngażzowama siq przez 
Natyksh go stonie raalteji w wy” 
borach wzpslich, 

wobec coraz bardziej jawnej współ 
pracy dyplomatycznej watykańskiej 


iy Naczelnej PPS 


webet wydarzeń ma arenie międzynarodowej 
Włoska kiasa robotnicza Watykan współdziała z ofensywą 


amerykańskiego kapitalizmu na Europę 


si sięz y 


O 


Nr 113 (898) 


„m kania 


Bymisja 
włoskiego wiceprem era 


IZYM (3AP). — Wicepremier 
Randolfo Paccląrdi. przywódca 


włoskiej partii republikteńsz.cj. wy 
stosował do pronugra de Gasperi 
list, w którym zełasza swoją dy- 
misją. 

De Gasperi podcbno będzie sta- 
ral się skłonić Pacciardi'ego do po 
zostania w rzadzie aź do chwili ue 
i zasad moralności z 
śmiczć by- 


w obronie Pols 


chrześcijańs 


lworzonia nowego gabinetu. 


Prowokacy'na łagodność 
w stasa do faszysty 
RZYM (SAP). — Sgd w Riy- 


czna 0dno- 
A do WSZYSŁ= 


Polska Pasa 


Ti „t wRr e 177 are 
kiai wierzą bezpar . t E AN SE T 
tyjnych i ga nych w szerę-| mie skazał tylko na Lizy i pół ro- 


robotniczego i 
'atycznęch, do v 
kich członzów kłoru, którzy wraz z 
całym narodem polskim pracują nad 
odbudową lepszej Polski. 


siron- 


Sy 


ku więzienia byłego fa szystowskie 
go kwestora miasta Madiołanu, Ni- 
coliniego. 


śmuicrcj 8 


kalnej i faszystowskiej cynicznoj spe 
kulacji na uczuciach narodu włos= 
kiego. 

Rada Naczelna PPS z pogardą 
piętnuje role międzynarodowej pra 
wicy pseudo < socjalistycznej, która 
użyła wszystkich swych sił, aby u- 
trudnić włoskiej klasie robotniczej 
dojście do władzy, aby wywołać w 
jej łonie rozłam w chwili decydują 
cej walki, 


Ten jaskrawy dowód zdrady kla- 
sy robotniczej przez prawicowych 
przywódców niektórych partii soc- 
ja istycznych utwierdza jeszcze mo- 
cniej PPS w poczuciu słuszności 
swojej decyzji wystąpienia z COMI- 


SCO. 
Tylko dzięki obcej interwencji mo 


o a 


m 


To siła, przeciw której nie moźne 
dlugo rządzić w oparciu o zastraszo 
nych, otumanionych, łudzotych na- 
dzieją na doraźne korzyści z t. zw. 
pomocy marshallowskiej. 

Włoski lud pracujący jest silniej: 
szy od reakcji. 

Będzie silniejszy i zwycięży, jeżeli 
dalej i coraz mocniej będzie zjedno= 
czony. 

Włoskiej Partii Socjalistycznej, 
Frontowi Ludowo - Demokratyczne 
mu, milionom nieugiętych robotmi- 
ków, chłopów, pracowników umysło- 
wych Włoch, Polska Partia Socia 
styczna śle pozdrowienia, 
uznania i wiary w nieuniknione ich 
zwycięstwo. 


Prawica socjalistyczna 


na usługach imperializmu 


Rada Naczelna PPS stwierdzając: 
że Komitet Międzynarodowych Kon- 
ferencyj Socjalistycznych (COMIS- 
CO) stał się wyłączną ekspozyturą 
prawicowego kierownictwa większe- 
ści partii socjalistycznych Europy 
Zachodniej, 


że partie te oddały cię bez zastrze 
żeń na usługi międzynarodowego ka- 
pitalizmu, a w szczególności na u- 
sługi imperializmu amerykańskiego, 
dążącego do opanowania Europy, 


że w związku z tym prowadzą oti$ 
świadomie politykę rozbijania klasy į 
robotniczej, co wystąpiło szczególnie ; 
jaskrawie w okresie walki wybor- 
czej we Włoszech, w okresie kryzy- 
su lutowego w Czechosłowacji i w 
popieraniu tendencyj rozłamowych 


Proletariusze wszystkich krajów 
łączcie Się, 
w Światowej Federacji Związków 


Zawodowych. 

że w toczącej się walce o pokój, 
bezpieczeństwo i wyzwolenie społecz 
ne i narodowe ludów kolonialnych 
Komitet Międzynarodowych Konfe- 
rencyj Socjalistycznych i poszczegól- 
ne partie prawicowo = socjalistyczne 
występują czynnie po Stronie reak- 
cji. a przeciwko siłom postępu, po- 
koju i socjalizmu, zgrupowanym wo 
kół ZSRR i krajów Gamokracji iu- 
dowej, 

Postanawia zatwierdzić w całej 
rozciągłości decyzje z dnia 22 marca 
1948 o wycofaniu się Polskiej Parti 
Socjalistycznej z udziała w między 
narodowych konferencjach socjali- 
tycznych, zwoływanych przez CO- 
MISCO, 


OM TUR i ZNMS 


współtwórcami jedności młodzieży 


Rada Naczelna wita z zadowole= 
niem jednościowe dążenia całej de- 
mokratycznej młodzieży polskiej i 
czynny udział młodzieżowych orga- 
nizącji socjalistycznych OM TUR 
i ZNMS w tworzeniu Zjednoczonej 
Demokratycznej Organizacji Mio- 
dzieży Polskiej. Rada Naczelna PPS 


zaleca obu tym organizacjom wzmo- 
żenie wysiłku w kierunku skupienia 
jak najszerszych mas młodzieży pol- 
skiej do odbudowy naszego kraju, 
wzmocnienia demolcracji ludowej, 
utrwalenia niepodległości i wzmoże- 
nia siły państwa polskiego. 


licznych księży, 


wyrazy | 


4 amerykanskim sztabem ofensywy 
kapitalizmu na Europę — 

rada Naczelna PPS zwraca uwagę 
na  wzmagające się niebeznieczeń= 
stwo nadużywania uczuć religijnych 
dla celów obeych religii, a wrogich 
sprawieuliwości spolecznej i godza- 
cych w najżywotrmiejsze imieresy na- 
rodu polskiego. 

"Toczy się walia o wyzwolenie czło 
wieka z iusznego i bezo” 


WIEM 


wałka 6 równość ani 


dów kół 


braterstwo narodów. i © pokój pow- 


+ 


niainych i uciskanych, o 


szechny, Tymczasem obrońcy ustroju 
kapitalistycznego starają sią stiałszo* 
wać zasądy moralności chrześcijąń- 
skiej, aby użyć ich w obronie swojej 
złej sprawy. Niestety, znajdują pór 
parcie że strony odicjainej polityki 
watykańskiej, 

Nigdy chybn jeszcze tak jak we 
wióskiej akcji wyborczej, dla doraż- 
nych celów politycznych ofensywy 
kap'talistycznej, nie nadużyło tak 
bardzo ambony, kościołów, przedmio 
tów kultu religijnego i autorytetów 
najwyższych przedstawicieli kościo” 
an, 

w. czasath najbardziej batbarzyń= 
skiega ucisku i bestialstw faszyzmu, 
i hitlgryzimu, w czasach doszcżętne- 
go wymordowania całych narodów, 
Watykan mie zdobył się na protest 
godny wysokich obowiązków obroń- 
cy moralności, jakie wziął na siebie. 

Watykan znałazł za lo drogę do 
współpracy z rządanii faszystowski” 
mi t znajduje teraz dość słów na fo, 
aby przeciwstawiać się .sprawiedH- 
wości dziejowej i słusznym prawom 
narodu, straszliwie  wyniszczonego 
przez Niemcy i dziś powracającego 
na ziemie wydarie mu kiedyś siłą. 

Nie służy sprawie pokoju ten list, 
który skwapliwie podejmą wszyscy 
imperialiści niemieccy, aby źnów z 
hasłom „Gott mit ans“ na ustach, 
tym -zaciekłej pracować dila cdwetu 
dla nowej wojny: |. 

Polska Partia Socjalistyczna uzna 
wała i będzie uznawać prawo każde 
go da swobodnego życia religijnego, 
ż głębokim szacunkiem odnosi się do 
bohaterskich ofiar i do męczeństwa 
którzy życie złożyli 


Nicolini jest winien 


Rewizjonistyczne. posunięcia Tokio 


Umiómy przeprowadzić granicę 
międ tzera włarą religijną 1 
świeczim mi polityki watykańe 
skiej. W ymy, że widzą te granie 
ce katolicy polscy i że odmówią SWCj | ssa js5 o Eere 
współpracy polifyce służącej celoni | Nigolini został SKazan; 
obcym | sprzecznym ze stusznymi in 
teresami norodu polskiego. 


patriotów włoskich oraz popelnił 
inue zbrodnie przeciwko ludowi. 
Wkrótce po wyzwaleniu Włoch 
na karę 
śmisrei, ale trybunał włoski unie- 
ważnił tea wyrok. 


—: 


Budujemy Wspólny Dom 
poiskiej klasy robotniczej 

walce międzynarodowego proletaria- 

tu. 


Jedność organiczna polskiej 
robotniczej nadchodzi w TEZĘ 
wspólnej Walki z faszyzmem W ok- 
resie przedwojeńnym. Tworzyła się 
ona ia polach bitew z faszyzmem 
hidlerówskińy wykuwała się w rewo 
lucyjnych walkach z obozem reakcji 
polskiej i międzynarodowej, rodziła 
się w jednoliiofrontówej pracy nad 
odbudową i przebudową zniszczone” 
go przez wojnę i okupację naszego 
kraju. 


symbolem władzy 
dcszo, zbudowanym na 
' jedności robotniczej. 
niosę do niego 
rzezzłości, w ich 
tradycjach bgo wartościowego, wnio 
są hasła i zasady, które wskazywały 
Susma droge do zwyci mas 


Ten dom będzie 


ucu pracujączza, 


cierta 
robotniczych nad wrogiem KIasowym 


, 3 Tradycje O! Daronów, Bar- 

Wspólna była nasza walka i pra= | iokich. Próchników i Dubolsów, bę: 
ca, szliśmy i idziemy jedną polską | gą w nim żyły rezóm z tradycjami 
drogą do socjalizmu. Dlatego dzi- | pr asprzeków, Buczyów i Nowotków. 


sia; możemy wspólnie podjąć wiel- "ko, co najlepszego miał tuch 
ką i symboliczną dęcyzię budowy | obośniczy w swojej przes aj 
wspólnego domu — domu polskiej! ri 
klasy robotniczej. skiej klasy rob 


a 


Dom, który zbudujemy, będzie bo 
wiem śsymsolem świadomości | siły 
polskiej klasy robotniczej, jej przcy 
iwalki o lepszą i szcząśliwszą przy” 
szłość polskiego narodu Dom ten bę 
dzie twałym pomnikiem zwycięstwa 
nad wrogimi siiani I ich ius 
która wdzierała się W $ i 


10, co prowadzio Ra 
nowce i do klesik. 

Rada Naczelna PPS widzi w 
cyzjć budowy domu jednaści d 
sły akt polityczny, Dimtogy pr 
da wielka wage do akoj: zibć 
na rzecz budowy siedziby Drzys”t 
władz zjednoczonej par 


robotniczej i wywoływała jej WeW- | jest wielkim Gosowaniem za j 
nefrzne rozdarcie | osłabienie. ścia klasy robotniczej I za soejaliz= 


e 

Gospodarzem domu budowanego 
vspólnym wysiłkiem będzie polska i > 
kiasa robotnicza. Tu będzie się| organizacje p ine, aby wakół tej 
kształtować jej myśl polityczna, stąd | akcji zmobilizowały masy cstonkaw- 
przodować będzie twórczym siłam|skie i bszpartyjnych, bowiem 
narodu, stąd wychodzić będzie na! przyszia zj 
świat, aby wziać godny udział w własnością całej klasy roboiniezej, 


mem. 


Rade Naczelna wzywa wszystkie 


4 
wia 


umer mmm 


Triumf polskiej pracy 


(Dokończenie przemówienia m.n. Minca) 


Dla  uświetnienia tegorocznych |sięcy zawarliśmy dlugoietnie umowe 
Targów FPoznańszicii Rząd Związku | handlową z Francia, poważna i roz 
Radzieckiego przysłał na Targi ofi- szerzoną, w stetunuku do zoszłezo ro 
cjalną delegację. którą teraz w imie j|kyę umiowę ze Szwecją. umową han- 
niu Rządu Polskiego serdecznie wi- |dłową s istotnym znaczeniu z Wio- 
tam (oklask?). ; chami, wreszcie wmiowę handlewą z 
Holandis. 


Nasze stosunki gospodarcze ż bra 


Do czego prowadzi polityka USA w Japonii 


MOSKWA (PAP), — W dzien- 
niku „Izwiestia'* zamieszczono ar- 
tykuł, omawiający obecną politykę 
amerykańską w Japonii, Oraz po- 
gunięcia rządu tokijskiego, będące 


faktycznie w całkowitej sprzeczno- i m. 


ści z programem demilitaryzacji il 
przez | praw 


demokratyzacji, przyjętym 
Japonię w akcie kapitulacyjnym, 

Premier Aszids opracował pro- 
gram rządowy, który przewiduje 
in. redukcję opodatkowania 


Brytyjskie zapasy broni 


na wojnę Holendrów z Indonezją 


HAGA (SAP). — Holenderski 
minister Spraw Zagranicznych, 
baron van Boetzelaer Van Ooster- 
hout oświadczył na zebraniu -Izby 
Niższej, że konferował z brytyj. 
skim ministrem Spraw Zagranicz- 
nych, Bevinem, w sprawie zniesie- 
nia brytyjskiego embargo na zbęd 
ne materiały wojenne na Dalekim 
Wschodzie. 

Holendrzy chcieliby zużyć owe 
zapasy broni walcząc przecię lud- 
ności Indończj.. 


Minisfer van Boetociaer spodzie. | nio - europejskiej, 


| 


| 


z Brytyjczykami oznajmia 


agencja Reutera. 


Skandynawia i Portugalia 
mają być wciągnięte do nii 
Zachodniej 


SZTOKHOLM (SAP) — Jak in- 
formuje dziennik „Tidningen“ powo: 
łując się na dobre źródła, w najbliż 
szym czasie kraje skandynawskie i 
Portugalia mają być zaproszone dó 
przystopienia do paktu Unii zachod- 


zawartego w 


wa się, że dojdzie do porozumienia Brukseli, 


wielkich monopoli, ograniczenie 
ruchu robotniczego oraz 
przyznanie nisograniczonych praw 
zagranicznym kapitalistom do na- 
bywanie własności w Japonii. 
Jakkolwiex daleko 
do traktatu poltojowego z Japo- 
nia, Stany Zjednoczone przystąpi- 
ły juź do jednostronnej akcji. ro- 
kige » Japonig przedo wszystkim 
w dziedzinie finansowej. 


japoń- 
kontaktów z 


nopolistemń i producontom 
kim nawiązywanie 
zagranieg. 


Korzystając z takłozo stanowi- 


ską USA, pramier Aszida wysunął |wątpię, że obzena wizyta, przedsta- 
już pierwsze roszczenia teryforial. | Wieżeli iństich stanie się punktem 


ne, żądając zwrotu 
Ruryiskich. 


częci Wysp 


Polityka ametykańska w Japo- | 


nii wywołałę w konsekwencji zanie 
pokojenie Australii, której mini- 
ater Spraw Zagranicznych -— Evatt 
—- podkreślił niedawno: że sprawa 
Japonii musi być rozwigzana przy 
współudziałe 
dzieckiego, 


terska Czechnałowacją rozwijają się 
również pomyślnie, Zrobiliśnie wiel 


Zawierając te umawy rząd no'ski 
daje wyraz dążeniu do rozwilazia 


jest jeszcze {skiego gospodarczego sojuszu. | 


Równo- inych z nami tendencjach społecz- 
cześnie Amerykanie ułatwiają mo- jnych i politycznych, 


| dzić, 


yć rozwią |ropy rozwijają} się w sposób, który |tej ze 
c również Związku Rū-ių nes obecnie niepokoju nie Baai eaba roku 1248 ogłaszam zą 0- 


ki krok naprzód i możemy już dzi- wszechstronnych stosunków gospo- 
giaj w naszych stosunkach gospo- |darczych ze wszystkimi krałami, 
darczych z Czechosłowacją jako TE- |Jakże śmiesznie w świetle tych fa: 
alng hasło, hasło najbliższego SKie tów wystadzja legende o -żełasnsj 
gm postawić przed sobą ez agi kurtymie, kłamliwe lerendy a Foi- 
żrzejści /spółpracy gospodar- H 5 
el; 5 Adi, ea aaen pa see, która rzekomo chciała sle wy- 
a AE N " lączyć z miéümnarotowega ouroti 
handlowego. Teraz dia każdego jest 
Pomyślnie rezwijają się nasze|J250%, kto budnie żejazna kurtynę 
stosunki gospodarcze z innymi kraji klo chce przełweśkć możność wyr 
jami demokracji ludowej. krajamiimiany handłowej między krażami. 
o gospodarce planowej. o zbiiżo- |Międzynarodowe Tzrzj Poznańskie 
są jdszcze jednym dowodem date- 
nia rządu polskiexo } narodu pol- 
skiego da wszechstrosnych stosun- 


| 
Na oleone SNK E ornahekie pry- È gspodarczych ze wszystkimi 


była także oficialna delegacja rzą” 
du fińskiego. W imieniu rządu pal 
skiego witam delegacje finska. Nie 


krajami pod warunkiem zachowania 
pelei suwerenności gospodarczej 
Polski. ; rozszerzeniu i rozwinięciu 
tych stosunków (oklaski). 


wyjscia dla rozszerzenia naszych i 2 A 
wzajemaurch stosnnków goxpcder- Chelałbym Ba zakończenie serde- 

|czych cznie poflziękować Poznaniowi, je- 
ych. x 


ga Zarządowi Miejskiemu, wszyst- 
kim jego władzem i ludności za te 
poważną, rzetelna į solidną prace, 
którą to miasto włożyło w przygo- 
towanie Tarzów. 

W imieniu Mządu Rzeczypošpoll- 
Mięńzynarodowe Targi Po- 


Nie bacząc na próby rozbicia Kure 
py. możemy ze spokojem  stwier- 
że nasze stosunk gospotar- 
cze z krajami zachodniej Europy, 
polndniowej Europy i północnej Ku 


j 


W ciągu ostatnich czterech mie- |twarte! 


Szczególny będzie dzień ten w Czerwoną, czemu daliśmy wyraz w 
Toku 1948; podpisie pod Manifestem P,K.W.N. 
; Obchodzimy w tym roku stułe- | w 1944 r. Dzisiaj, po uwzględnieniu 
cie „Wiosny Ludów", stulecie ru-| doświadczeń minionego 4-lecia — 
chów rewolucyjnych w całoj nie- jesteśmy tego jeszcze Stoktrotuiej 
isuropie. Szereg rocznie tych pewniejsi, à 

+ pez wiele dziesiątków 
hodzono w Polsce i na świe- 


. Ale w Baszym kraju zwycię- 


Zrozumienie tych prawd, nasza 
dotychczadowa pewność zwycię- 


jo rewolucji 1818 roku mo.|Stwa w dniu 1 Maja 1948 roku u- 
żemy w pelni obchodzić dopiero | jawni się w sposóh dotychczas nie 
jej stulecie. Właśnie w dniu |spotykany. Bowiem tegoroczny 1 


święśt robotnieżega, w dniu mię- 
arodowego święta solidarności 


i Maj będzie wyrazicielem pomnożo- 
Si 
pracy. 


nej siły P.P.S,i P.F.R. Pomnożonej 
dzięki decyzji stworzenia jednej 
partii klasy robotniczej w Polsce. 
Jednej partii walczącej o nowe ô- 
blicze Polski, o udział nowej Pol. 
ski w zmaganiach i pracy o utrwa 
lenie pokoju, o zwycięstwo nowego 


Przegląd naszego 
dorobku 


EGOROCZNY 1 Maj nie tylko 
może być i będzie przeglądem 


T 


oczywistego dorobku  Odrodzonej 
Polski w zakresie odbudowy ze $ 
zniszczeń wojennych, przebudowy 


społetznej, zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych, uwielokrotnie- 
nia obrotów towarowych z zagrani. | 
cą itp. itp. 

Wzrost możliwości przemysłowo- 
wytwórczych polskiego przemysłu 
i górnictwa (na rok 1048 — g 
proc. w stosunku do roku 1947), 
wysreślenie dróg rozwojowych pol 
skiego rolnictwa (wzrost w r. 1948; 
w porównaniu do roku 1947 —o, IE 
25 proc) — przede wszystkim po, |] 
przez wytyczenie nowych dróg dla! 


spółdzielczości wiejskiej — to dal- 
sze podstawowe osiagnięcia. 
Z jedź 
Gpowieoz 


dalszego rozwoju 
| MANITESTACJACH i wystą-| 

pieniach 1-majowych bedzie- | 
my mogli i udowcdnimy, że te 
wszystkie osiągnięcia byly możk- 
we tylko w warunkach snrawowa-= | 
nia władzy przez obóz reform spo- ; 
iecznych w Polsce oraz kontynuo.| 
wania zasad jego polityki krajowej | 
i zagranicznej. I tó, że osiągnięcia | 
tę są dopiero zapowiedzią dalszego j 
nieustannego Tożwdji SóBPOBATCZE- IW trzecia rocznicę podpisania pak- 
go i kulturalnego Polski. Lto wresz |tu radziecko = polskiego Towarzy- 
cie, że tylko ta drogą, możemy o0- |stwo Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
sięgnąć i osiągniemy stała szybką |urządziło w Warszawie uroczystą a= 


poprawę warunków bytu i życia |kedemię, na której obecni byli pre- 
każdego człowieku pracy w na-|"Uer tow. Cyrankiewicz, wieepre- 


mier Gomułęa-Wiesław i marsza- 


szym kraju. tek Zymierski. 


Za mało zarabiamy — to praw- 
da. Ale w miare dalszego rozwoju 
możliwości produkcyjnyci! i uprze 
mysłowienia Polski —- będziemy 
ne pewno lepiej zarabiać. Za drogo 
kosztuje wiele artykułów pierwszej 
potrzeby w stosunku do naszych 
zaróbików. To prawda. Ale w mia- 
rę dopływu większej ilości tych] KU, 
artykułów na rynek oraz w związ- 
ku z usprawnieniem produkcji — 
realne ceny tych artykułów spa- 
dna. 

Zie mieszkamy, Ale w miarę mo 
żliwości wydatkowania większych 
sum na budownictwo mieszkanio- | 
we, w miarę potanienia kosztów bu | 
dowy — będziemy mieszkać coraz 
lepiej. 

To. nie są czcze obietnice. To jest 


w" z E aa 
TZ" 


Przy budowie trasy w—Z na Placn 
Zamkowym w Warszawie natrafio- 
no na szczątki domów z XUI wie- 
(Zajęcie na prawo): 


Pewność zwycięstwa | 


YLIGMY, jako  o6drodzona | ý 
P.P.8, tego pewni w zataniu | EI n Ai 
uwalniania Polski przez Armię BR Ry 
Sesja plenarna ZPPS | a. 
WARSZAWA (SAP), — Sskre.| (5 09% Wa 7 
tariat Związku Parlamentarnego | PANEM S JI 
Polskich Socjalistów zawiadamia, |jordanowskie ogródki wypełnił 


że w dniu 28 kwietnia rb, o godz. się już młodzieżą i dziećmi cieszą- 
9 rano w sali Centralnego Urzędu cymi się słońcem, 
Płanowauia ul. Daszyńskiego 10, | 
4 piętro, odbędzie się posiedzenie 
plenarne ZPPS, 

Otecność wszystkich towarzyszy 


posłów obowiązkowa. 
OTO ODPO WORK 


BUDUJEMY 


wspólny dom 


f Tow, Miynarczyk Józef wpłacx $ 

go 21 680. É 

f Tow, Liman Eimund, wezwany 5 We Włoszech Front Ludowae-Demo- 
g 3 ao i ojew haj pi kratyczny mimo terroru wyborcze- 
p Mielczarek  Leokadię,  Misiaka flgo zdołał utrzymać swoje POZYCJE. 
g Zdzisłat „. Berendt Mieczysława, A Na zdjęciu (na prawo) przywódca 
f Wasliewskiepo Tadeusza | Urba* f komunistów Togliatti w momencie 


nowskitgo Michata, 


BOBRA a a oddawania g łosu, 


ku — na gruzach hitleryzmu i fa- 
szyzmy. 


Droga do lepszego 


jutra 


$ MAJA 1948 r. będzie prawdzi- 

wym świętem zwycięstwa kla 
sy robotniczej — w Polsce, a tym 
Bamyni dniem otwarcia szerokich 
wrót dla wysiłków wszystkich, lu- 
dzi pracy w Polsce na wsi i w mie 
ście pod przewodem zjednoczonej 


Bach premierzy 


imości Pragi 
PRAGA (PAP). — Olbrzymie | dziły się w piątek na rynku staro. 
świata na gruzach starego porząd- tłumy mieszkańców Pragi zgroma | miejskim, celem wysłuchania prze- 


Nel 
Jej 


SEZ ASESOR 


partii klasy róbotniczej ku budo-p 


wie sprawiedliwego, . uspołecznio.g H an d la rze 


sz $ 
nego ùsttoju Niepodlegtego Pan-W. wolności narodów 
stwa Polskiego. 
My socjaliści, 
ści — wierzą i wiedzą, że ustrój ta 
ki, ustrój przyszłościowy — to ú- 
strój socjalistyczny. . è cy 14,4 
Manifestacje Lmajowe w 1948 r.górytyjskich w Palestynie i spra” 
muszą dać w wyniku pociągnięcie jwowantie tam władzy po dhiu I 
za tym przeświadczeniem miliono-qstyczcia 1946 roku jest bezpraw- 
wych rzesz Narodu Polskiego. dne z punktu widzenia prawa mig- 
Stanisław Szwalbe Hdzynarodowego i może być uwa- 
© HMżane za akt agresji. 


s kai i W roku rọ20 W. Brytanią O- 
inoa adura Sl- trzymała mandat nad Palestyna 
a łat 25, Formalnie i faktyczrua 


biorąc, obecność wojsk i władz 


î 
X 


$ 
4 


Nie będziemy na tym miejscu 
śrożpatrywali, czy W. Brytania 
wypełniła inne _ postanowienia 
mandatu, nakazującego władzy 
mandatowej. podniesienie - stanu 
B kulturalnego i gospodarczego te- 
go kraju do takiego stanu, aby 
mówień premierów Gottwalda idby? on zdolny do samodzielnego 
Dymitrowa. Kierowników obu rzą-B życia państwowego. Stwierdzimy 
dów powitano entuzjastycznymi o- 


tylkc, że jeśli zamieszkujące Pa- 
krzykami z chwilą ukazania się ich 


|lestynę narody arabski i żydów- 
na: trybunie. ski dojrzały całkowicie do nje- 
A zc P RD ya mę 
Premierzy Gottwald i Dymitrow h eS atogłości p RWSREJ DE PR 
łosi; 4 AGT dkreśl hsię to wbrew  dzialalrości władz 
7 WZA mieni č -E EER A 
WYBSYOSLI przemówienia, podsresa- H r vwiskich tw Palestynie, 
jące znaczenie podpisanego układu R z : 
par ; > 4 Uchwała z dnia 39 listopada 
o przyjaźni i wzajemnej pomocy | NZYÓY zje A w 3 0 > 
między Czechosłowacją i Bułgarią. aria od LAAN _ŚÓ z 
` Zgromadzenie Narodów Zjedno- 
podkreślił w czonych przytłaczającą większo* 
że w obec-Hścią 33 głosów przeciw 13, naka- 
fzująca podział Palestycy na dwa 
dy środkowej i wschodniej Europy | samodzielne państwa — arabskie 
wyróżniają się swoją spokojnąj! Żydowskie, które mają ze sobą 
pracą, wiarą w pokój i szczęśliwą ý SłE wpół zracować na polu $0-. 
przyszłość. Układ bułgarsko-cze. | 70 darczyma, Była „aamieta spra” 
thosłowack ;<jesł Jedznze je dnym g 2 wości międzynarodowej nad 


zę RZEC i bezprawiern, który dotknął ten 
dowodem, że wysilki państw demo 


Premier Gottwald 
swym przemówieniu, 
nych niespokojnych czasach naro- 


i dal E Y kraj, byłą zarazem częściowym 
kracji ludowej zmierzają do umoch zndośćuczynieniem straszliwych 


nienia pókoju i zapewnienia swo- Ñ krzywd, wyrządzonych narodowi 
bhodnega rozwoju. narodów. hzydowskiemu przez barbarzyński 


hitleryzm w okresie wojny Świa- 


Niestety, mmachinacje imperiali- 
jsfów  anglo-saskich usiłują stor- 


BRONZ W, Brytania odpowiedziała 
wzmożoną akcją podszczuwania 


pobu narodów przeciwko sobie, 
fwzznożonymi dostawami broni 
Ndla państw arabskich, w celu ich 
Hdalszego przemytu do Palestyny 
hi rozpalenia w tym kraju wojny 
k domowej. 1 

jj Stany. Zjednoczone, głosując o- 
Jbłudnie, ze względów  taktycz= 
inych, za podziałem Palestyny, 
Jsprzeciwiały się wszelkim wnio- 
skom Związku Radzieckiego i 
sPolski oraz innych krajów demo- 
zmierzających do 


datu z rąk brytyjskich, dając w 
Sten sposób czas Brytyjczykom na 
izorganizowanie wojny domowej 
dw Palestynie. ' 


| Z chwilą, gdy plany brytyjskie 

ostały zrealizowane, rząd brytyj 
ski zakomunikował swój „nie- 
pzłomny”* zamiar wycofania się z 


mian oddanie Palestyny w pa* 
jwiernictwo ONZ, pod kontrolą 
iwojskową USA, W, Brytanii i 
„Francji, 


Takie lekceważenie woli Naro- 
dów Zjednoczonych i uprawianie 
jrmmachinacji za ich plecami, w ce- 
jla przehandlowania wolności na> 
Iradów Palestyny, w celu uczynie- 
jra z tego kraju bazy strategicz- 
nej oraz kolonii, eksploatowanej 
przez kapitał anglo-saski, stano- 
wi jeszcze jeden przykład impe- 
rializmu mocarstw zachodnich. 
W interesie autorytetu ONZ, spra 
wiedlimości międzynarodowej, pa 
koja na obszarze Środkoweśo 
Wschodu, a więc i bezpieczeństwa 
międzynarodowego, cyniczie ma- 
chinacje armerykarsko - brytyj- 
skie powinny być przez ONZ od- 
TZUCONE» 


MEZZESTOKOT IE ROR RE TO TATARZY 
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KURIER POPULARNY 


BY omie Z jazia Pefnomocników PSS 


martu het meit tn m anuma a 


Tsekretrz WK PPS, tow. Wizcen 
ty Stawiński na w ae > zej rož- 
mowy stwierdzi, że ewątpliwie 
Zjazd Pot omowtików. "Por ;szech.- | ż 
nej Spółdzielni Spożywców jest wy 
darzeniem dużej wagi i że PPS 


wa 


TÓW. WANOENTE STAWIŃ SKI 


I sekretarz WK PPS w Łodzi 


Nowe zadania w obecnym 


RYC wyników obrad w zrozumie- 
cującej naszego miasta. 
okresie 


życzy Zjazdowi jak najpomyślniej. 
niu, iż realizacja ideałów spółdziel 
czych leży w interesie klasy pra- |; 
W trakcie dalszej 3] rozmowy po- 
stawilismy tow. Stawińskiemu czte 
ry pytania. 
— Jak Partia nasza ocenia rolę | 
spódzielczości, Powszechnej Spół- | 
dziełni Spożywców i samorządu 
spółdzielczego? 

W okresie naszej drugiej niepod= 
ległości spółdzielczość była jedy- 
nym skutecznym orężem samoobro 
ny światą pracy przed wyzyskiem 
prywatnego kupca i EAS 
Obecnie, w zmienionych warunkach 
ma spółdzielczość w ramach trój- 
sekttorowego systemu gospodarcze- 
go Polski olbrzymie z zadanie powią 
zania interesów szerokich mas spo 
żywców z interesami państwa. 

Z naszego punktu widzenia na 
podkreślenie zasługuje fakt, że po 
zą korzyściami ściśle materialnymi, 
jakie „gwarantuje ona klasie robot. 
niczej — jest spółdzielczość jedno- 
cześnie wspaniałą szkołą wychowa- 
nia społecznego i ideowego. 

Jeśli chodzi o Łódź — to na czo 
ło realizatorów pięknej idei i ini- 
cjatywy spółdzielczej bezsprzecznie 
wysunęła się popularna Powszech- 
ma, zarówno co do ilości członków 
jak i zasięgu działania. 

Aby spółdzielczość mogła jesz- 
cze lepiej spełniać swoje zadania i 
obowiązki — musi i pówinna być 


ściśle powiązana z masami człon- 
Koówśkimi. Powiązanie to zapewnia 


Powszechnej Spółdzielni Spóżyw- 
ców koncepcja szeroko pojętego 


samorządu spółdzielczego. Jego ro 
lą bowiem jest w pierwszym rzę- 
dzie koordynowanie działalności 
wybranych przez siebie władz z 
potrzebami członków, całej klasy 
pracującej i z potrzebami kraju. 


Zaufanie mas 


— Jak Partia nasza ocenia do. 
tychczasowe wyniki pracy spół. 
dzielczejj a pracy Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców w szezegól- 
ności? 3 

— Jesteśmy jako Partia pełni 
podziwu dla dotychczasowych o- 
Siągnięć spółdzielczych. Pełni po- 
dziwu — powtarzam — no i pô- 
niekąd pełni uzasadnionej zresztą. 
dumy. Byliśmy zawsze gorącymi 
zwolennikami i protektorami spół. 
dzielczości. toteż spółdzielcze 6- 
siągnięcia traktować możemy z ra 
tłością w pewnej mierze również 
jako nasze własne, 

Osiągnięcia PSS w. Łodzi — Wy- 


E3 


iri 


ene me amame mm 


daje mi się — ESR ziłastru- 
ją cyfry, które znane są każdemu 
świadomemu spółdzielcy. Fakt jest, 

e miernikiem osiągnięć jest zau- 
fanie społeczeństwa. Jeśli więc w 
tych warunkach w porównaniu z 
dwudziestoma kilkoma tysiącami 
członków z roku 1245 ij w porówna 
niu z 19 tysiącami członków z ro- 
ku 1939, jeśli stwierdzimy tak 
olbrzymi wzrost zaufania mas, to 
musimy sobie powiedzieć, że PSS 
zdała egzamin. Wzrost ilości człon 
ków jest najlepszą cenzurą ofiar- 
nej i wytrwałej pracy PSS. 


W trosce o dobro mos 


„ dakie korzyści widzi Partia 
w zremlizowania zasań spółdziel- 
czych — dia klasy robotniczej Lo- 
dzi? 

W najtrudniejszym okresie na- 
szego powojennego bytu, w ókre= 
sie pierwszego trzechlecia naszej 
niepodlegołości i odbudowy — Spół 
dziciczość była regulatorem cęn: | q 
często nawet kosztem własnych 
zysków, rzaucałą na rynek masy 
artykułów reglamentowanych, co 
przyczyniło się do stabilizacji han- 
dlu, a tym samym do stabilizacji 
realnej wartości zarobków. Była 
głównym orężem ilasy robotniczej 
w walce z jednym z największych 
szkodników gospodarczych — ze 
spekulacją, jako zjawiskiem począż 
ih: wręcz nagminnym, wyrosłym 

a gruncie demoralizacji, wywoła- 
Ge wojną i okupacją. 


umiu tec 


Przez obejmówanie coraz to no- 
wych zakładów wytwórczych, przez 
rozbudowę olbrzymiego aparatu 
rozdzielczego, przez zdrową ka iku- 
lację marży zarobkowej — spół- 
dzielczość jest w stanie dostarczyć 
konsumentowi artykułów pierwszo | 
rzędnej jakości po możliwie najniż 
szych cenach, a zatem skutecznie 

zwalczeć yć szelkie zapędy w kierun 

ku tzw. „Śrubowania cen' współ. 
działać skutecznie z akcją sektora 
państwowego w tym kierunku. 


Życzenia na przyszłość 

— zogo życzy łódzka orgszaiza 
cja PPS nowowybranemu, obradu 
jącemu dziś samorzędcwi spółdzieł 
czemu, spółdzielczości w ogóle i|y 
Powszechnej Spółdzielni Spożyw- 
ców na najbliższą i dalszą przy- 
szłość ? 


— „Powszechna Spółdzielnia Spo 
żywców bazuje na kolektywie lu- 
dzkim w obronie interesów którego 

działa — ma klasie robotniczej. 
Wyrazicielsami dążeń i celów kla 
sy robotniczej są w pierwszym 
rzędzie obie partie robotnicze — 
PPS i PPR. 


Partie te, doceniając rolę i za- 
dania spółdzielczości w ogóle, a 
łódzkiej PSS w szczególności od= 
dają do pracy w samorządzie spół- 
dzielczym swoich najlepszych, wy- 
próbowanych towarzyszy. 

Organizacja łódzka Polskiej 
Partii Bocjalistycznej życzy w dniu 


2 całego kra ju 


POGŁĘBIARKI NA DNIE 

Niemcy. uciekając w pobłociiu, za” 
topili u brzegów portu gdańskiego 
| wiele sprzęty morskiego, Ostatnio t- 
dało się Gdańskiej Dyrekcji Dróg 
Wodnych wydobyć 3 nowoczestte po 
giębiarkć, wybudowane przez Niem- 
ców w 1942 r. Nowoczeste te ma- 
szyny Moga w przeciągu godzińy 
wydobyć pół tony piasku. Dwie znaji- 
duią się jeszcze w remoncie, a jedna 
już wyremontowana pracować będzie 
w porció szczecińskim. 


BEZPŁATNE BIŁETY 

DLA PRZOBOWNIKÓW PRACY 

Przodowgicy pracy otrzymują bez 
piatne bilety od dyrekcji teatru... 
ale w Bydgoszczy. Podkreślając z 
egg śmicjatywę teatru bydgos- 
kiego, wyrażamy nadzieję. że time 
teatry, a zwłaszcza teatry w Łodzi 
póldą za dobrym: przykładem Byd- 
goszczy i zechcą przyjąć zwyczaj 
ofiarowania bezpłatnych biletów przo 
dowwnikom * przodownicom przetiy= 
słu łódzkiego, 


KSIĄŻKI DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ 
Państwowe Zakłady Wydawnictw 


Szkolnych w Poznaniu wydaty w 


ja, 


roku ub. 63 pozycje różnych wy* 
dawnietw szkolnych, co wywosło 
ogółem 7 miionów 185 tysięcy ta= 
mów. Jest to 40% cułej produkcji 
PZWS. W roku bież. Zakłady w 
Poziamu otrzymają specialite ma- 
szyny dla drukowania pomocy nait- 
kowych. 


KATASTROFA NA MORZU 


Szwedzki statek źaglowo-tnotora- 
wy po wyjścia z portu w Szczecinie 
natrafił na miig, skutkiem zboczenia 
z toru wodnego Mina uszkodziła 
częć podwodna, nie sprawitjąc znacz 
niejszej szkody. Ekspedycja ratun- 
kwa wa sygnał SOS przeltolowała 
statek do portu. skąd po naprawie 
uszkodzenia rmiszył pod żaglami w 
powrotną droege do Szwecji. 


KONKURS NA POMNIK 
GEN. ŚWIERCZEWSKIEGO 


„Pomnik gem. Świerczewskiego sta- 
me we Wrocławiu na placu Gimi- 
waldziim, Ogłoszony został konkurs 
na najlepszy projekt. W konkursie 
wezmą udział rzeżbiarze z całej 
Polski. Kamie węgielny pod pom- 
mik zostanie odsłonięty w pierw- 
szych duaich Wystawy Zem Odzy- 
skamych we Wrocławiu. 


Spadek cen nabiału 


zaołserwowany na terenie całego kraju 


Notowania wolgorynkowych cen 
artykułów spożywczych, prowadzo 
ne przez Biuro Cen, wykazują sta 


ły spadek cen nabialu w całym 
kraju. Dotyczy to przede wszyst. 
kim jaj, które w okresie od 20 
marca do 20 kwietnia spadły w ce 
M w Łodzi z 19 do 16 zł, W Ka- 

towicach z 16,5 do 9,5 zł. itd, Naj- 
niższe ceny jaj notowane są obec. 
nie w Białymstoku — 8 zł. i w 
Kielcach — 8,5 zł, najwyższe ząś 
we Wrocławiu — 12 zł. 


Jeszcze przed miesiącem ceny 
mleka w poszczególnych dużych 0- 
środkach miejskich „vahały się w 
granicach 40 — 50 zł, za litr. O- 
becnie ceny te spadly prźeważnie 
do poziomu 30 — 40 zł. Najtańsze 
jest mleko w Białymstoku — 22,5 
zł i w Bydgoszczy — 31,5 zł, naj- 
droższe w Łodzi — 45 zł. 


Obserwuje się ponadto nienoto. 


wany od dawna spadek cen masła 


mleczarskiego, które przez cały 0< 


kres zimowy kształtowały sie na 
poziomie 600 zł. i wyżej. Obecnie 
masło doszło da 550 zł. W Pozna- 
niu, Olsztynie, Bydgoszczy, Białym 
stoku, Lublinie i Rzeszowie, w 
innych zaś ośrodkach miejskich 
nie przekracza 550 zł. 


Za wytrwałość 
w małżeństwie 
W Zarządzie Miejskim w Łapach 
odbyła Się uroczysta pęki 
Złotymi Krzyżami Zasługi Aleksa 
dry i Pawła Kisielewskich za 55. 
letnie zgodne pożycie małżeńskie, 
Dekoracji dokonał w imieniu Pre- 
zydenta RP, przewodniczący PRN 
w Wysokomazowiechim, ob. Wy- 
sztygiel, który złożył serdeczne ży- 
czenia sędziwej parze, 


wych sztandarów 


Życzy spółdzielczości w imieniu łódzkiej PPS - | sekretarz WK: 


Zjazdu Pelnomocników — samo- 
rządowi spółdzielczemu — powię- 
kszenia đoty. chczasowych osiągnięć 
dla dobra zarówno klasy pratują- 
cej i spółdzielców jak i dla samej 
organizacji, jak najtrafniejszego 

wyboru nowych wiadz wykonaw- 
czych PSS, umiejętnego planowania 
pracy i jak największej ilości po- 


EE kuituralna 


f 


ky sali odczytowej 


y 


Nr 113 (598) 


VIELKI FESTIVAL SWIE- 
TLICOWY. Dnia 329 kwietnia 
rozpoczną się w Łodzi eliminacje 
wojewódzkie do Wielkiega Festi- 
val Świefślicowego, który ma za 

adanie dać nam przegląd war- 
kości i możliwości artystycznych 
polskiej; kie robotniczej. Do 
ambitnej rywalizacji w tej dzie- 
dzinie przystępuje 3000 świetlic 
zZ całego Kraju: 

ay" W niedziełę, t. j 
ziś, o godz. 1i.3o, odbędzie bie 
„Czytelnika 
ptzy ul. Piotrkowskiej 96 drugi 
odczyt z cykłu „Romantyzm poł 


28y 


wadów dó zadowolenia z dobrze Wyłski! pł, „Juliusz Słowacki i Zyg- 
konanych how. ków świadomychę nirt Krasiński",  Prelegentem 
spółdzielców, — spółdzielczości Wbpejzię prof: Helena Dunitówna. 


ogóle — rozbudowy i ostatecznego 
zwycięstwa nad spekulacją. 
—Powszżechnej Spółdzielni Bpo- 


żywców w Łodzi — pelnego trium- p 
fu jej tęczowych sztandarów, wie. | 


łu nowych warsztatów produkcji ij 
zbytu, ciągłego wzrostu zaufaniaj 


mas robotniczych, 250.000 czło 
ków na rok bieżący, a na dalszą 
przyszłość tego, by każdy łodzian- 
sie wlasnym i wspólnym — był 
członkiem. 

Wywiad przeprowadził — 


Sergiusz Jaśkiewicz | 


n-g 


kRecyłacje — K. Berminskiéj-Go 
golewskiej i E. Kozłowskiego. — 
Wstep płatny. 


UROCZYSTA AKADEMIA z 
okazji 8o-rocznicy urodzin Mak- 


fsyma Gorkiego cdbedzie się dziś, 
w niedzielę o godz. 1a w sali 
kma „Bałtyk przy ul. Narutowi 


gcza 20, Akademię organizuję Za- 


nin w dobrze rozumianym intere- 4, „ad Zw. Zaw, 


Je) ||pomocy Wydziałi Kultury i Szłu 


tki Zarządu Miejskiego, 


Literatów przy 


Partie chłopskie wzywała 


do udziału w Święcie 1-go Mala 


Naczelne Komitety Wykonawcz 
Stronniętwa Ludowego + Polskiego 
Stronnictwa Ludowego wydały wspól 
ną odezwę 1-Majowa, w której Sie- 
dzy mnymi czytamy: 

W dniu 1 Maja masy robotnicze 
Polski į całego świata maniiestuią 
swoją solidarność i wolę budowania 
sprawiedliwego ustroju épofecznego 
i obrony pokoju przed zakusami 
wstecziłctwa £ zaborczego kapitali. 

W tym Święcie nie może zabrąk- 
naé nas, chłopów, którzy wraz z ro- 
botaśkami pracuiącą inteligencją 
stanowiniy świat pracy w Polsce. 
Łączą nas długolemie tradycie 
wspólnych walk o wyzwolenie spod 
wyzysku obszażniya * fabrykanta, ta- 
cza mas wspólne boje z okupantem 
niemieckim, łączy mas. wspólia Wy- 


teoma praca tad odbudową wsi i 
miast. nad wzmożeniem produkcii | 
wspólna wałka 7 krajową i między= 
narodową reakcia. o pokój 1 metod- 
legły byt Polski Ludówei, Wszystko 
to stworzyło, Uraterski sojusz cIHep= 
skó-robotuwiczy ” źródło siły Państw 
Ludowego; 

Klasa robotmicza nodzi tego- 
toczne Święto 1 Mala pod basiem 
jieditości. Młodzież polska również 
wkracza na droge ziednoczenia, Za- 
cieśnia się braterska współpraca obu 
partii chłopskich SŁ i PSE 

Tegoroczita Swieto Pracy, odby- 
wające się pod znakiem zespalania 
sił ludowych w Polsce, zamanitestu- 
je wobec całego świata rozwój. trwa 
łość i siłę uswodjw naszego państwa 
ludowego. 


obce 


RUCHOME KLINIKI 


otrzymuje PGK w darze od zagranicy 


Szkócki Czerwony Krzyż, w Wy- 
niku przeprowadzonej na terenie 
Szkocji zbiórki na pomoc lekarską 
Polsce, zakupił cstanio dla Pol. 
skiego Czerwonego Krzyża 10 kom 
pietnie wyposażonych w najnowo- 
cześniejsze urządzenia klinik — ga 
binetów lekarskich na przyczep- 
kach somochodowych wraz z mo- 
torami oraz jedną, także całlcowi. 


Kiepski pormuysi 
Projekt modernizacji 


Zasłużone już skądinąd Polskie | 
Wydawnictwo Muzyczne zorganizo- 
wało konkurs na harmonizację na- 
szego Hymnu Narodowego. 

Przęciera się oczy i wierzyć się 
nie chce! Co to ma być takiego. po 
co to komu i na co? 


Hymnu Narodowy jest państwo- 
wym godłem muzycznym. Prosta je 
go melodia o charakterze ludowym; 
od dawna już stała się. własnościa 
całego narodu, znana też jest na ca” 
łym świecie. Zharmonizowano ją, 
jale się dało najlepiej, na podsta” 
wie naturalnego wyczucia przyna- 
leżności mełodii do takiej, a nie in- 
nej funkcji hkatrmonicznej. Przyjęty 
i upowszechniony, obecnie obowią- 
zujący podkład harmoniczny pieśni 
„Jeszcze Polska nie zginęła* jest 
prosty, jak prosta jest pieśń sama, 
naturalny i nie powikłany, ściśle z 
melodią związany, co stanowi wła” 
śnie wielką jego zaletę. Cóż chcieli- 
by z niego organizatorzy konkursu 
zrobić?  Unowócześnić go, zmoóder- 
nizować w stylu Rudzińskiego czy 
n |Palestra? Byłoby to horrendum, wo 
łające o pomstę, nie tyle do nieba, 
ile do rozsądku i dobrego smaku. 


Jest rzeczą zrozumiałą, słuszną ł 
dozwoloną, aby kompozytor, postu- 
gując się w swoim indywidualnym 
utworze jakimś motywem cudzym; 
harmonizowął go sobie i przerabiał. 
zgodnie z wymaganiami i poczucien: 
własnego stylu Wiemy zresztą 
wszyscy, jakie z tego nieraz wyni- 


cie wyposażoną ruchomą klinike 
dentystyczną. 

Przybycie tego cennego daru do 
kraju spodziewane jest w pierwszej 
połówie maja. 

Ponadto Szkocki Czerwony 
Krzyż zobowiązał się zaopatrywać 
Polski Czerwony Krzyż w medyka- 
menty i instrumenty chirurgiczne, 


Hymnu Narodowego 


kają deformacje, zwłaszcza kiedy 
chodzi o popułarne i ogólnie znane 
melodie ludowe. Bo pofrzeba sporn 
intuicji i wyczucia, żeby taka rzerz 
zrobić interesująco i ze smakiem. 
nie psując stylu oryginału. Bo. zne- 
lodie ludowe, jako w sobie zamknie: 
ta całość, mają swój styl własny, 
Jest nim prostota, Ani silne opance 
rzenie dźwiękowe. ani wymyślną har 
monizącja, nie wychodzę im za- 
zwyczaj na zdrowie. Ale to już 
rzecz gustu i taktu, 


Co innego, kiedy chodzi o hymny, 
Naj- 3- 


0 muzyczne godła narodowe. 
młodszy hymn narodowy, 
pieśń Związku Radzieckiego 
być zharmonizowany boga ciej i 
sposób bardziej zajmujący. ike 
kompozycja nowoczesna. Ale i on 
nosi znamiona prostoty, a w harna- 
nizacji również nie wykracza mM“ 
gdzie poza naturalne, wypływające 
ze stylu mełodii funkcje harmo- 
niczne, 


Co by powiedzieli tak bardzo mu- 
zykalni Czesi, gdyby im kto zapro- 
ponował powa  harmonizację ich 
hymnu „Kde domov muj”, lub Fran 
cuzi, gdyby im chciano zmoderni- 
zować „Marsyliankę* w stylu har- 
monii Debusży'ego czy Raveła? 

Nie wątbimy, gn niewczesny põ- 
mysł Polskiego ydawnictwa Mu- 
zycznego śpotka pe z należyłą od- 
prawą całej polskiej opinii, 

B. Dom. 


Nr 113 (228) 


Humor naszych dziadków 


PLUTCE 


Plotkologią poucza na samym wstępie, że wszelakiego rodzaju 
plotki dadza sie zawsze podzielić według kate gorii materiałacj i mo- 
ralaej na dwa wyrażne podgatnnid, ; 

W kategorii materialnej rozróżniamy tedy: a) plotki wzorzyste, 
powśiające z niedokładnego podsiuchania j uzspełnione w szczegó- 
łach wedlug tradycyjnych wzorów dowolną kanwą kłamstwa, b) plot- 


ki samorodne, stanowiące wytwór wyobraźni 


kowany, 


W kategorij moralnej nauka 


czysty i nieskompli- 


ścisła rozróżniczkuje: a) piotkę 


złośliwą, obłiczoną na podstawienie bliźniemu jeżeli nie całej nogi, to 
przynajmniej kijka, o który by mógł sie potknąć jak należy, b) plot. 


kę hun 
nig ludzkie 

prowadzą umysłów do równowagi, 
dało grosza., 


a 
o 


uitarm, która się zajmuj 


liźnim tyiko w myśl zasady, że 


ego nie może nam być obojętne i że nie tak bardzo nie do- 


jak wtykanie nosa gdzie się nie 


(PLOTKA, 1906) 


GIOSSY 


W Polsce nio było nigdy, jako w innych 


krajach, gnębicieli 


i gzębionych — jeno byli Polacy gnębiący i Polacy gnębieni — co 


nin jest to samo, 


Zygmunt Fijas 


— | 2 


(CHOCHOS, 1806) 


Milość i wiedza kucharska 
(Powiastka die młodych mężaiek) 


Motto: Sliczna milości dwoj: | 


ga raozkochanych gołnbków, 
czułe snojrzenia, to 
przeciordnie okularów, te ta- 
joas wzdychania, w cóż się za- 
mieńiącie? 

W nadktwagołe, w boleść, we 
wrzody na dwunastnicy, 


rzewnac 


Kochali się, Po raz setny i tý- 
siączny przyciskali dłonie da prze. 
ch miejsc swego ciała i jak 


gdyby życie było tylko ciąglą sie- 
lanką, łowii motyle, hasali po bio 
niach, wil wianki, zbierali ziola: 

Gdyby żyli w czasach J. J. Ru- 
858, na pewno pasaliby baranki, 
mieszkali w słomianym szałasie, 
czytali dzieje Abelarda i Heloizy, 
— ponieważ jednak żyli w czasach 
późniejszych, więc musieli także 
jeść. 


A że w pońłiżu nie było. żadnej 
restauracji, ltóra by - dostarczyła 
potraw gotowanych, więc kochen- 
kowi zbierali w gajsch grzyby i 
łowili w ruczajach ryby. 

A ponieważ grzybów i ryb nie 
można spożywać w stanie suro- 
wym, więc stąd tragedia: on łowi 
ryby, ons je przypula, on chwyła 
taki, ona nie wie, co z nimi zr- 
bie. 

A ponieważ sztuka kucharska 
trudniejsza jest ad miłosnej, wiec 
+ 


stąd tragikomedia: ona nie może 
żyć bez niego, on, mimo, że często 


apada na zdrowiu i to z jej prześli 
gó powodu — żeni się z nią, 
mle na uczcie weselnej zjada nie- 
dopieczoną baraninę i znowu zapa- 
da na żałądek. 

Niestety, dla uczuć nawet szpital 


Ponieważ do późnej nocy dysku- 
towaliśmy na temat „subwencje 
czy subsydia”, przeło nazajutrz 
zbudziłem się dopiero o dziesiąłej. 
Czując niesmak w ustach po wczo 
rajszym, z przerażeniem  spojrza* 
łem na zegarek, szybko się. ubra: 
łem, włożyłem na nos okulary (w 
przeciwieństwie do żony jestem 
krótkowidżem), pożegnałem rodzi- 
nę i z teczką pod pachą pobie- 
głem do kawiarni, gdzie miałem 
sią spotkać z całym szeregiem przy 
jaciół į znajomych. 


Jeszcze w domu zauważyłem, że 
powietrze przybrało jakąś dziwną 
barwę, przelnaczającą ksztalty. Na 
ulicy to samo: niby było sucho, a 
jednak — wszystko dwojąc I trojąc 
— aż oczy kłuła dokuczliwa mgła. 


W tej męczącej mgle nie mo- 
glem się doczekać tramwaju. Wre- 
satie rozległo się charakterystyczne 
geganie i tuż obok mnie zazgrzy 
tały hamulce. Tramwajł?... Skądże! 
Podiechał jakiś wóz drabiniasty. 
Zwróciłem się tedy do przypadko* 
wego otoczenia; 


— (o, u lichał Dużo w życiu 
widziałem, ale taki kant widzę po 


nie jest przeszkodą. rozkochay żon 


tei koś wraca do siebie, powodowany 


wilczym apetytem nakłania żonę, 
aby mu podała rydza, żona nie o- 
beznana z życiem, znajduje mucho 
mora, przyrządza go a la rydz — 
na drugie podaje kulebiak (przyrzą 
dzony na resztkach owej nieświe- 
żej ryby, którą nie może zbyt dhi- 
go kruszęć jak dziczyzńa) i oboje 


malsonkowie byliby spoczęli pod 
krzewem  cmentarnego  ligustru, 


gdyby nie rozsądek , 

I kto wie, czy dziś nie chodzili. 
kyśmy nad ich grób z książką ku- 
charską, aby czytać wybrane u- 
stepy z rozdziału „Ryby i Grzyby“ 
i aby płakać... ; 


Więc też mąż powodowany do|nu idiota, nie jest jeszcze ważkim | 
jadło psu, |arśumentem do rozwodu, 


świadczeniera. oddał 
przekonał się, czym ono pachnie, 


KURIER POPULARNY 


TEŻ RACJA 
— Jak pan śmie z takim wy- 
glądem oświadczać mi Się i prosić 


o rekę, to trzeba być idiofą, 
OSIEM... 
On (z godnością): — Łaskawa 


pani, muszę zwrócić pani uwage, 
że my jeszcze ie jesteśmy po 
ślubie. 


SKOŃCZYŁY SIĘ PIĘKNE 
DNL., 


— Co się z toba dzieje, stary 


przyjacielu, nie widziałem ciebie | 


już kawał czasu z damą twego 


serca. Byliście wszak nierozłącze- 


ni... 

— Ach tak, niestety, 
szła zamąż! 

— Za kogo? ' 

— Za mnie... 


NIEPOROZUMIENIE 
— Próżno się pan fatyśu . 
Serce moje jest już zajęte. 
— O, pani! Życzenia moje nie 
sięśają tak wysoko! 


ZŁAPAŁ SIĘ i 
— Czy miałby pan chęć zjeść 
jutro kolację w moim towarzy” 
stwie? 
— Owszem, chętnie! 
— W takim razie powiedzmy 
o ósmej u pana! 


ona wy- 


BIEDA NIE HAŃBI 
— Mój rozum, to cały mój 
majątek! i 
— Ależ bieda nie jest hańbą! 


DOBRZE SIĘ ODCIĄŁ 
— Mam paña za porządneśo 


jezłowieka... 


— A ja pana nie! 
— No, tośmy się obaj pomy- 
lili... 


U ADWOKATA 
— To, że żona powiedziała pa- 


— Tak, ałć towarzyszące oko- 


z rozpaczy ożenił się z kucharką i |liczności. Wczoraj wracam z kłu- 
skor i kazało, óżni Ń AP fi 
skoro się okazalo, że ta odróżniaļpu do domu i zastaje żonę w nie- 


grzyby jadalne od trujgcych, poko- d”uzn 
chal ją. Żona wyszła za kucharza, |. sofer 


który nie tylko gotuje, ale sam 
pomywa, ceruje i w ogóle jest czło 
wiekiem na miejscu.. I teraz ja, 


acźriej  syfuacji ż moim 
em. I wie pan, co ona mi z 
całym spokojem mówi?  „Idiofo, 


nie odchodź, tu się możesz cze- 
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który mieszkam naprzeciw tych, |$9Ś nauczyć“, 


par, patrzę codziennie ńa ich gwał 
towną miłość, słyszę, jak podsyca 
ją smakowite skwierczenie pokar- 


Z DAWNYCH CZASÓW 
— Czy zastałem pana hrabie- 


mów i wiem, że to uczucie tkliwe |go? 


jak śpiew słowika, już nie odleci 
pod postacią starego gawrona, 
cierpiącego na popsutą dwunastni- 
cę, lecz będzie szczęściem trwałym, 
bo opartym na trafnym doborze, 

Bo rozsądek dla uczucia jest 
tem, czem trzeźwy maszynista dla 


— Jest w domu. 

— Moge sie z nim widzieć? 

— A w jakim interesie? 

— [Interes osobisty. 

— To proszę powiedzieć. Je- 
stem sekretarką pana hrabiego i 


pijanej lokomotywy: wstrzymuje, |wszystko przechodzi przeze mnie. 


gdy ona chee jechać całą parą... 


JAN HUSZCZA 


— To nie wiem jak to będzie z 
tą lewatywą. Jestem telczer. 


WĄŻ — KBUSICIEL 


NASZYCH CZASÓW 


(„Srszeń') 


PIÓRKA Z OGONA 


Arystokraci w „Szpiłkach*. W nu- | s c üz 
merze szesnastym tygodnika „Szpil- | wiek pogardliwie 


ki“ znajdujemy taką oto „złotą 
myśl”: 
„Ubogi, jak to się mówi: „nie 
śmierdzi groszem“ — ale. czymś 
o wiele gorszym”. 

Przypowieść o urlopie. W jednym 
z naszych urzędów prawie połowa 
pracowników wyjechała na urlop. 

Ku zdziwieniu naczelnika, urząd 
nie tylko obszedł się bez nich, ale 
nawet zaczął sprawniej fimkcjono- 
waé. 

Woet tego naczelnik — aubełnie 
rozsądnie — postanowił pozbyć się 
prawie połowy swoich pracowników, 

Liczna Koleżanko i liczny Kolego! 

anim zaczniesz czynić starania 0 
urolp, pilnie zważ naukę, płynącą z 
powyższej przypowieści. 

Sezamie, otwórz się! Był sobie 
człowiek. Nazywał się Maciej Pyr. 
Wynajął lokal na knajpę i rzekł: 
— Sezanie, otwórz się! 

1 rzeczywiście przychodziły pie= 
niądze. 

Wynajał lokal na gabinet kosme- 
tyczny i rzekł: — Sezamie, otwórz 
się! 

I rzeczywiście tym razem także 
przychodziły pieniądze. 

Założył sklep we Wrocławiu i 
rzekł: — Sezamie, otwórz Się... 

I rzeczywiście, stamtąd również 
popłynęły pieniądze. 


DZIWNA MGŁA 


Otoczenie zanlosło się 
chem: 


śmie- | zamiast pulchnej, owłosiąnej ręki 


dyrektora poczułem hak od wie- 


— Obywatel z księżyca spadł czy į szaką... 


jak? Gdzież tu wóz drabiniasty? 
Wskakujcie, to przecież jedenast- 
ka. 

Dotknąłem rękoma: hm... a jed- 
nak tramwaj... 

W kawiarni usiadłem naprzeciw- 
ko psa. Lubię psy! 

— Wyjątkowo sympatyczny bul- 
dog! — życzliwie poklepałem psa 
po pysku, 

Ale buldog miał ludzki mięsisty 
nos f ludzkim odezwał się głosem: 

— A to co za kawałył.,, 

Cofnąłem rękę, przepraszając pa 
na, którego we mgle przyjąłem za 
buldoga. 

— Mgła jakaś, psiakrew — po- 
karnie się ttumaczyłem. 

Domniemany buldog jeszcze 
gniewnie fukał i prychał gdy za- 
uważyłem swojego przełożonego. 

— Moje uszanowanie panu dy- 


raz pierwszy... żeby zamiast tram-|roktorowi! — przymilnie zaśpiewa 
waju podjeżdżał wóz drabiniasty?lłem, wyciągając prawicę! Niestety, 


— Ki diabeł!.., — przeraziłem się; 
dokoła zaś syczał już chichotliwy 
szepł: 

— A to się urżnął gość! Z wie- 
szakiem wita się... 

Wstąpił we mnie strach. Byłem 
bezradny į osamotniony, mgła zaś 
napiera, łzewl oczy. Całe szczęś- 
cie, Że w drzwiach stanął niewi- 
dziany ód dawna Klemens! Żwawo 
ruszyłem naprzód, by paść w ob- 
jęcia i ucałować się z automatu 
(z dubeltówki — to Już anachro- 
nizm?). 

— Klemensie, kope lat! 

Ale Klemens — czyżby kto po- 
siał między nami intrygę? — ode- 
zwał się zlyrin, damskim me_oso- 
pranem: 

— Co też pan wyprawia! Jestem 
porządna kobieta.. Gdybyż przy- 
najmniej nie na oczach wszystkich 
gości,» 


— To pani nie jest Klemensem? 
— zapytałem, później dopiero zda- 
jąc sobie sprawę z nielogiczności 
stormułowenia. 

-— Jeśli pan natychmiast nie opu- 
ści lokalu — ozwał się męski baso 
wy tym razem, głos — to ża fizycz- 
nie zareaguję na obrazę mojej żo- 
ny! 

— Wał go, Funlo! Albo to wa- 
rlat, albo zgrywę robi! — poparł 
mezzosopran. 

Sytuacja zapowiadała się wcale 
interesująco, ale ponieważ to ja 
sam miałem być jej ośrokiem, prze 
to postanowiłem nie czekać na 
dalszy rozwój -wypadków. 

— Przeklęta mgła! — I szybko 
wyskoczyłem na ulicę, niczego nie 
załatwiwszy. Pobiegłem do domu, 
bo już zupełnie straciłem poczucie 
rzeczywistości i zaufania do wła-| 
snych Oczu. 

W domu żona przyjęła opryskii- 
wie: 

— Nie, doprawdy... 


bądźże ty 


jednak cokolwiek uważniejszy! 


To też nic dziwnego, że ten czło” 
wyraża Się o pra- 
cy. 

Nasz dodatek. Już raz pisaliśmy, 
o tym, iż celem naszej kolumny jest 
zapoznanie czytelników nie tylko z 
bieżącą połską twórczością humory- 
styczno -= satyryczną, nie tylko z da- 
wną polską twórczością, ale również 
iz zagraniczną, Czy nam się to u- 
daje, niech czytelnicy sami ósądzą. 


Humor anglosaski w naszym do- 
datku reprezentowali; Mark Twain 
i Jerome K. Jerome. Humor czeSkf: 
Jarosław Haszek, francuski: Cami, 
Gervaise, Tristan Bernard, Henryk 
Meguin. Humor rosyjski: Arkadiusz 
Awerczenko, Antoni Czechow, Hja 
IM i Eugeniusz Pietrow. Węgierski: 
Wiktor Bakesi, Jeśli chodzi o humor 
polski dawny, to drukowaliśmy u- 
twory Mikołaja Biernackiego (Ro- 
doé, 1836—1901), Klemensa Jundszy- 
Szaniawskiego (1849—1898), Alojze- 
go Żółkowskiego (1777—1822), poza 
tym zaś anonimowe wyjątki z pol- 
skich pism satyryczno-humorystycz- 
nych ubiegłego przede wszystkim 
stulecia. 


Współczesną polską twórczość sa- 
tyryczno - humorystyczną reprezen- 
towali: Jan Czarny, Zygmunt Fijas, 
Jan Huszcza, Włodzimierz Słobód- 
nik, Władysław Smólski, Ludwik 
Świeżawski, Karol Zbyszewski. 


— A co się stało? 

— To się stało, że okulary za* 
mieniłeś! Wziąłeś moje, mnie zo- 
stawiłeś swoje.. Przecież, krótko- 
wzroczny idioto, jeśli nie wzrokiem 
to przynajmniej dotykiem powinie 
neś odróżnić soczewki wklęsłe od 
wypukłych, czyli zbierających... 

— Więc to nie była mgła! — roz 
dziawiłem usta ze zdziwienia... 


Długo łupało mnie w głowie z 
powodu użycia  miewłaściwych 
szkieł, a jeszcze dłużej musiałem 
udawadniać znajomkom, którzy 
obserwowali mnie w kawiarni że 
wcale nie byłem pijany. 

Niektórzy z nich nie wierzą mi 
po dziś dzień, 

— W pestkę zalany byłeś 
twierdzą uporczywie — dlatego 
feż nie chcieliśmy nawet do ciebie 
podchodzić!... 

W związku z tym krzywdzącyra 
twierdzeniem nasuwa mi się ni to 
wskazówka ni to apel: jeśli ktoś 
zatacza się a ma na nosie okulary, 
jeśli nawet woła na tłaksówzę w 
urzędzie pocztowym — fo nie od- 
prowadzajcie go zbyt pochopnie 
do komisariatu, tylko zwróćcie mu 
życzliwie uwagę, czy przypadkiem 
nie zamienił okularów... 


Dopiero wczoraj otrzymaliśmy 
plik gazet czeskich, w których za- 
mieszczone są liczne sprawozdania z 
meczu Czechostowacja — Polska. 

Reportaże z zawodów _ składają 
się przeważnie z dwóch części. W 
pierwszej — koledzy czescy prze- 
prowadzają dokładną analizę gry i 
podają przebieg spotkania, w dru- 
giej — od razu na gorąco usilnie 
szukają przyczyn tak przykrej dla 
nich porażki, 

Z zainteresowaniem przeglaądamy 
gazety, Wiersz po wierszu — cier- 
piiwie tłumaczymy długie sprawo- 
zdania, zwracając szczególną uwa- 
gë na momenty, w których czescy 
korespondenci informują swych czy 
telników, co było głównym powo= 
dem warszawskiej klęski ich „żelaz 
nego” zespolu. 

I tu spotyka nas miła niespodzian 
ka; 

Obserwatorzy w sposób Tzeczowy 
i obiektywny dzielą się wrażeniami 
z meczu. 

Piszą oni, że drużyna polska wy- 
grała najzupełniej zasłużenie, ponie 
waż wniosła do gry trzy zasadnicze 
elementy: żywiołowość, ambicję i. 
serce! 

Nie dziwią się przeto zupełnie, że 
już na. początku spotkania polscy 
piłkarze wybili całkowicie z uderza 
nia czeskich żonglerów, starych przy 
tym wyjadaczy boisk; 

Ostre tempo, narzucone przez ni- 
skich ; drobnych Polaków — dodaje 
jeden znich — rozwaliło w zespo- 
le czeskim cały system ofensywno- 
defensywny, oparty na technice i 
wyueczonym ną pamięć szablonie, 

Wszyscy korespondencji zgodnie 
stwierdzają, iż poziom piłkarski zna 
cznie się u nas podniósł į publicz 
ność warszawska jeszcze nie jeden 
raz będzie się cieszyć z miłych nie- 
spodzianek, jakie jej sprawią młodzi 
chłopcy, z białym orłem na pler- 
siach, 

Z graczy polskich najwięcej po- 
üəbal się Czechom Cieślik. Według 
zdania dziennikarzy — piłkarz ten 


Giekawa impreza 
samochodowa 


W dniu 6 maja 1948 r. na ulicach 
Łodzi odbędzie się bardzo ciekawa 
i celowa impreza, zorganizowana 
przez Automobilklub Polski — Od- 
dział Łódzki. 

Impreza ta polegać będzie na prze 
jechaniu jak najdłuższej trasy, przy 
zużyciu najmniejszej ilości benzyny. 

Udział brać mogą samochody 0- 
sobowe i ciężarowe wszelkich kate- 
gorii. 

Informacje i zapisy w lokalu kłu 
bu przy ul. Kilińskiego 61, w go- 
dzinach od 18 ,do 20, tel. 272-81. 


— A ty, Griffitsh, co dla ciebie? — zapytał Heg- 
glund, który wyznaczony przez kolegów na mistrza 
ceremonii miał wydawać polecenia, płacić rachunki 
i dawać napiwki. Zaczął więć teraz wykonywać po- 
wierzoną rolę. 

— Ja? © ja... — wyjąkał Clyde, nie mało zmiesza- 
ny tym zapytaniem, bo dotychczas prócz kawy 1 le- 


moniady nie innego nie pijał. 


zgorszeniem, jak koledzy zamawiali coctaile i whi- 


sky. Tyle co oni pić nie będzie, 


jakże on może odmawiać? Co pomyślą o nim, jeżeli 
się czegoś nie napije? Ponieważ znalazł się wśród 
nich, nie rowinien sie niczym od nich wyróżniać. 
Lecz na jego przeszłości leżały całe lata grozy i lę- 
złym towarzystwem. A chociaż 
od dawna buntował się przeciw wszystkim przyłta- 
cytowali jego rodzice 
d wyszukiwanie nędz- 


siem i 


ku przed trur 


jakie 
wyt 
życiowych, 


zaniom i maksymom, 
1 uważał za bezwart 
ników i bznkrutów 


ru" 


Ir" 


6 


pełnie dzieło zbawienia, jednak teraz namyślał się 
i wahał. Powinien, czy nie powinien pić? 
Ale trwało to tylko pfzez chwilkę, gdyż usłyszaw= 


KURIER POPULARNY 


q 


może grać ż powodzeniem w kKâāż= 
dym ligowym zespole Pragi. 

Również i Janik zysktał sobie sławę 
w całej Czechosłowacji. 

Jedno z pism zamieściło nawet ka- 
rykaturę bramkarza polskiego, a pod 
tym rysunkiem krótki komentarz: 

— „mecz z Polską 


moglibyśmy wy” 
piątka ataku — 
miast 


go bramkar 
skiego, po 
sie „posta 
nika w taki 


tarała į 
g“ Ja- 
ej oto 


sytuacji. / (Rysu= 
nek ten  zarniesz* 


czamy obok). 
O ile  sbrawo- 
zdania z meczu są 


pisane w  Spósób| 
bardżo spokojny, 
o tyle z tresci 


wszystkich komentarzy bije niezwy- 
kła bojowość i dażność do całxowi= 
tej reorganizacji w sporcie piłkar” 
skim Czech. 

W swej drużynie reprezentacyj 
dziennikarze czescy  domagaja się 
zmiany warty. 

Apelują do władz, aby raz naresz- 
cie usunięto z zespołu starych gra- 
czy. Ponadto tłumaczą wszystkim, iż 
na tle bojowej drużyny Polski doszli 
do przekonania, że system WM cal- 
kowicie nie odpowiada  piłkarzomi 
czeskim. Usilnie zachęcają do pow- 
rotu na stary wypróbowany  sy- 
stem w tak zw. „uliczkę, 


ne 


TRWA 


W końcu pytają 
władze piłkarskie, 
czy interesują się 
one wychowaniem 
młodego narybku, 
Czesi stwierdzają, 
że pod tym wzglę- 
dem nie dzieje się 
u nich najlepiej. 


SA 


NE dw 


grać, gdyby nasza | Za mało szkoli się młodych piłkarzy. 


Jeśli nie zwrócimy: się frontem do 


straszyć |młodzieży, a będziemy nadal upor- 
bombami dzielne- |cCzywie i kurczowo trzymać się poli- 

14% 
za pol| ty 


ki, polegającej na forsowaniu bled 
nących gwiazd ze Słavii i Sparty — 
jeszcze nie jedęn raz czescy zwolen* 
nicy będą się denerwować na mię- 


dzypaństwowych  meczeth pilkar- 
skich lub przy głośnikach  radio= 


wych, gdy grać będzie reprezentacja 
Czechosłowacji. 

W związku z powyższym jedno z 
pismi zar ito. nawet mały rysu- 
nek, przedstawiający rybaka nad sta 
wem. 

W momencie, gdy ów rybak pod- 
nosi do góry swą wędkę, zwraca się 
do niego drugi miłośnilc tego spórtu 
i pyta: 

— Dlaczego tak długo tu pan sie- 
dzi? Przecież od pięciu godzin nie 
złapał pan żadnej rybki 

— A, jak pan widzi, leczę się ner- 
WOWO: 

— A co pan robit przed tym? 

— Chodziłem na męcze. 

Jeśli po jednej porażce kibic czes- 
ki lecząc nerwy nad'stawem, z taką 
ochotą łapie ryby ile wobec tego go- 
dzin musieliby spędzić nad wodą 
zwolennicy ŁKS: 


Kolarze juśesiowiańscy 


w drodze do Warszawy 


Z Belgradu wyjechało 17 kolarzy 
jugosłowiańskich, którzy startować 
będą w międzyńarodowym wyścigu 
Warczawa — Praga — Warszawa, 
Oto ich nazwiska: Trifunović Var- 
ga, Pavlik, Zoric, Jesie, Misie, Todo- 
rovic, Srsa, Celesnik, Solman, Ba- 
kie, Strain, Chorvatic, Prosinek, Bat, 
Ceraso, Poredcki, 


Kolarze jugosłowiańscy przybyli w 
sobótę 'do Pragi, skąd grupa, stariti- 
jąca na trasie Warszawa — Praga, 
przyjedzie -do Warszawy w ponie- 
działek wraz z l-ma zawodnikami 
czeskimi. 


Bułgarię reprezentować będzie w 
wyścigu 16 kolarzy; 10 z nici 


h starto- 
wać będzie w dwóch zespołach naro- 
dowych, 6 natomiast pojedzie indy- 
widualnie. W drużynach będą star- 
towali: 

Na trasie Warszawa — Praga: Mi- 
töv, Boyanov, Dinev; Zanev i Das- 
kalov, 

na trasie Praga — Warszawa: Di- 
chev, Dimov, Kristev, Anguelov i 
Boranov. 

Z Albanii przyjedzie tylko 4 ko- 


dział: 


ską wodą. 


się jeszcze 
umieją. 


Patrzył z pewnym 


ale że piją wszyscy, 


„Tam. 


jedzą sić i 


by na tej czeredzie 


MOŻE?» 


glund podniósł 


| 

o którym mówią — 
go domu. Nie miał 
dobrze, co to słowo znaczy. Będą tam kobiety... złe, 
wstrętne kobiety... 


larzy: Piro Angjeli, Gani Lacej, Kiko 
Kote i Koco Kerrektt. 


UJewencgaa — A ke 


Projekt powoła 


WARSZAWA (SAP). Jak już do- 
iliśmy 30 maja odbędzie się w 
zawie  nadzwyczajhe ‘walne 
zebranie PZPŃ, na którym będzie 
rozpatrywany wniosek zarządu © 
utworzenie H-ej klasy państwowej. 
Wniosek ma następujące brzmienie: 

1) powołuje się w roku 1948 II 
klasę państwową. 

II kiasa pajstwowa składa się z 
18 towarzystw, 

2) Rozrywki o mistrzostwa II kla 
sy państwowej przeprowadza Wy- 
dział Gier i Dyscypliny PZPN w 
dwu grupach po 9 towarzystw: w 
parzystych w _ grupach 


dział terytorialny towarzystw 


27 |szy pytanie, zawahał się przez sekundę i odpowie- 


— Ja... no tak... ja też napiję się reńskiego z selcer- 


Tak było najwygodniej i najbezpieczniej. Już Heg- 
umiarkowane i nieszkodliwe cechy 
reńskiego wina, a że Ratterer też będzie je pił, więc 
wybór Clyda nie może być podejrzany i śmieszny. 

-— Słyszycie? — 
Ten także chce reńskiego z wodą. Widzę, że nasza 
zabawa skończy się o dziewiątej, chyba, że znajdą 
którzy pokażą, 


zawołał Hegglund z pa 


między nami tacy, 


A Highby, który wcale nie był takim świętosz- 
kiem, na jakiego wyglądał, zwrócił się z pretensją 
do Ratterera: 

— Czyś ty stiksował z tym reńskim i wodą? Cóż 
to mamy tu siedzieć jak kwakry? 

— Powiem 


ci dlaczego — odparł 


Clyde się zastanowił. Więc po kolacji, gdy już na- 
y ę A l 


nápis, pójdą do jednego z tyc 


„tam... 
dnych wątpliwości, 


za 


Czy i ón także ma-tam iść... czy powinien... czy 


1osem. — 


Ratterer. — 
Ostatnim razem, gdym poszedł „tam“ miałem przy 
sobie sporo forsy, bo czterdzieści dolarów, a wycho- 
dząe nie mialem ani centa. Otóż dziś chciałbym wie- 
dzieć, jakim sposobem to się stało, 


do jakiegoś podejrzane- 


Czesi zaimia 
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sí Polaków 


rozegrają mecz z Włochami 


Czeski Związek 
Tenisówy znajdu- 
je się w melada 
kłopocie, Jak do- 
nosi „Miada Fron 
ta” z 28 kwietnia, 


Czesi zmuszeni 

pO? byli odwółąć mię- 
Gzypaństwowy 

mecz z Węgrami, który miał się 
odbyć w Budapeszcie, O powodach | 
odwołania meczu „Mlada Fronta“ 


pisze następi 
„Nasi ter 
Nasze 


mu, gdzie przebywają Drobny, Cer- | piwie 
nik, Starubeova i Matous bilety lot |ście 
siści |pucharowych. 


niczę na powrót do Pragi. Teni 
jednak jakoby zaginęli j nie dają o 


Rzeźnicki 
pierwszy ctap wyścigu ,, 
POZNAŃ. W piętek przed księ- 


garnią „Wiedza* w Poznaniu og- 
był się start do 8-ctapowego wyścć 
gu arsici organizowanego 


Przez redak „Expressu Pozna 
skiego”, Na starcie stanęło 35 
ników z całego kraju, reprszentu= 
jących czołową klasę polskich ko- 


larvzy. Pierwszy etap na dystansie 
146 lam. Poznań — Zielona Góra 


wygrał Rzeźnicki (ZZK Warszawa) 
w czasie 3.29;26.0, 2) Wygięda (Ruch 
Charzów) —. 3,50,05; 3) Komorni- 
czak (HCP Poznań) — 3.30.08; 4) 
Vogt (Stomil Poznań) 3,31,ł4; 5) Ro 
zumek (Stomil) 3.33,04. 


sobie żadnych wiadomości. Przypu= 


szczenie iż oczekiwał onj na wyni- 
ki. wyborów we Włoszech — mie 
potwierdziło się”. i 
Jak Gonosj prasa włoską, Czas! 
pozosi w Rzymie, aby tozeg 
towarzyski mecz z Włochami, kiö- 
rzy mają wolny termin 30 kwietnia, 
1i 32 maja. W e tym, jak 
wiadomo, miał się adbyć mecz © pi 
char Davisa Polska — Italia. Wobec 
tego, że Polacy do Włoch nie pojas 
dą, zastąpią ith tam Czesi. 
Żałować jedynie należy, że my 


= 


tarp 
terre 


możemy skorzystać z tego przy 
mi 

zapewniliby Polsce przej- 

do następnej puli rozgrywek 


. 


Wygrywa 
Exaresu Poznańskiego" 


Po 50 km. uplasowała się czołów= 
ka w składzie: Rzeźnicki Wyględa, 
i Komorniczak. Do Zielonej Gory 
kólarze wi prawie na godzinę 
przed przewidzianym czasem, co 
świadczy najlepiej o niezwykle sil- 
nym tempie wyścigu w którym za- 
wodników dopinzowały nie tylko 
wspaniałe nagrody, ale przede wszy 
stkim chęć wykażania swej wyższo 


ści w obliczu wielkiego wyścigu 
Warszawa — Pragą — Warszawa, 


dla którego wyścig .„xpresstt Fo- 
znńskiego* jest ostatnią generalną 
próbą. 


Kobicig ma starcie 


Biegu Narodowego 2-go maja 


WARSZAWA. — W Biegu Narodo- 
wym 2 maja w zreorganizowanej jë- 
go formie wezmą liczny udział i ko- 
biety, dla których rozegrane będą 
biegi na dwu dystansach na 500 m: 
dla dziewcząt do lat 18-tu i na 1,000 
m, dla kobiet powyżej lat 18-iu. 

Biegi odbędą się wyłącznie w klar 
syfikacji drużynowej. Zaleca się, aże 
by drużyny kobiece, złóżone z.5 zá- 
wodniczek (z których conajmniej 8 
rauszą bieg ukończyć) przebiegały 

Gaystans możliwie razem, pod kis- 


FAA 


lasa? 


. 


grup ustala corocznie WGiD PZPN, 

3) Mistrzostwa rozgrywane są sy- 
stemem wiosenno-jesieńnym na Zar- 
sadach mistrzostw I klasy państw. 

4) Corocznie spadają do klasy A 
4 towarzystwa, które w tabeli każ- 
Gej z grup zajęły ostatnie dwa miej 
sca 

5) Na ich miejsce wchodzą 4 to- 
warzystwa, które zająły miejsca od 
1—4 w finałowej grupie mistrzostw 
międzyozręgowych klasy A, 

6) Mistrzowie grup II klasy pań- 
stwowej wchodzą automatycznie do 
I klasy państwowej. Mistrzowie ci 
rozgrywają zawody (mecz i re-i; 
wanż) o tytuł mistrza i wicemistrza 


tych: Północ — Południe. Przy-|II klasy państwowej. Na ich miej- |! 


rownictwem kapitanki drużyny ido- 
biegały do mety. 

W 1928 r; odbył się w Warszawie 
pierwszy Narodowy Bieg kobiecy na 
przełaj, który zgromadził na starcie 
zaledwie 7 zawodniczek. Tak było 
przed dwoma dziesiątkami lat. Dziś, 
po wojnie, kobieta polska wykazuje 
wielokrotnie większą  dojrzaiość 
sportową i z pewnością bieg zgrore- 
dzi na starcie tysiące zawodniczek z 
całej Polski. 


nia Il ligi piłkarskiej 


z 


jące z I klasy państwowej. 

7) Rezerwy towarzystw II klasy 
państwowej rozgrywają mistizostwa 
w klasie B. 

8) Do IL klasy. państwowej wcho 
dzą w 1948 r: 

a) 3 towarzystwa, które w grupa 
finałowej rozgrywek międzyckręgo 
wych klasy A, zajęły trzecie, czwyar 
te i piate miejsce, 

b) 10 towarzystw, które w 5-0Uu 
grupach regionalnych zajęły drugie 
i trzecie miejsca, 

c) 4 towarzystwa spadające z I 
klasy państwowej, 

d) wicemistrz kiasy A, na 
niejszego okręgu (podstawą 


< zgłoszonych aktywnych towa- 


jiicz= 


jos 
Jes 


dojsca wchodzą 2 towarzystwa spada-"rzystw). 


| DDA EA A API" A, | Z M A IE 1 TY A Z YE EE a ABW 


Po raz pierwszy w życiu stanął przed pokusą po- 


znania najbardziej pociągającej tajemnicy, która ga 


od dawna kusiła, przykuwała myśl i przerażała, Mi- 


mo rodzących się pożądań w tym kierunku nigdy 


i po całym ciele. Ręce 
ne, szybkie, kuszące i 
co 


bie. Wracały... Pragnął 


przejmują się tym, co 


Nie, nie chce wcale t 
Wygnał ich z pamię 


miętasz ten rudy łepek 


jeszcze nie był w żadnym stosunku 
kobietą. A teraz... teraz... 
Zimny i gorący dreszcz przebiegał mu po plecach 


~ 
La 


jakąkolwiek 


i twarz miał rozpalone i wil- 


gotne, policzki i czoła pałały. Czuł to wyraźnie. Dziw- 


niepokojące myśli kłębiły się 


w mózgu. Skóra świerzbiała, widział obrazy, bachicz- 
ne sceny, które na próżno starał się odegnać od sic- 


, żeby wróciły. Nie, nie prag- 


nal. Czuł się tym przerażony. Psiakrew! Czyżby nie 
miał w sobie ani krzty odwagi? 


Tamci wcale nie 
ich czeka... Są weseli, śmieją 


się z rozmaitych zabawnych przygód, jakie im się 
zdarzyły poprzednim razem... Ale co pomyślał 
matka, gdyby o tym wiedziała? Jego matka! 


lac! 
ŻEM 


eraz myśleć o matce ani ojcu. 
ci. 


— Słuchaj, Kinsella! — zawołał Hishby. — Pa- 


z Pacimie Street, co to cheia- 


ła z tobą uciec do Chicago? 


h miejsc, 


wiedział |coś dla mnie o wiele 


-— Czy pamiętam? — roześmiał sie Kinselą, pi 
pijając wino, które mu właśnie podano. — Chei; 
koniecznie, żebym rzucił Motel, bo ona rma właśni 


trzebowałbyś wcale pracować, gdybyś się tam dos 


u 


Qa 
= 


żego. „Nie po- 


ag 
Gi 


odpowiedniejs 


— powiedziała raz do mnie. 


ko w. pewien sposób == 


— O tak, nie potrzebowałbyś wcałe pracować, tyl- 


odrzekł Ratterer. 
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Dzień w Łodzi 


Tełefan; red dyżurnego I4%*18 


DYŻURY APTEK: Í 
D)STe SZEJ nocy dyżurują aplet: 
$0J4 rskiego śPrzejzza 19, Uymera tui. 
(Waieżaiski 31), EHpsztajra (Piot rkowska 
Nr 220)  NiMetarowsjtej Zgierska 1451, 
Pawiukiewicza (Pomorska 13), Trawkow. 


skiej (Brzezińska 56), Untesrowsiejego (ut. 
Dąbrowska 24 b). y 


FATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIKGG 
Wczotaj odbwiu sin na genie Teatru 
W. P. dawn f; premiera 
„Otela“ e 3 


Łódź jako miasto uniwersytet- 
ie liczy zaledwie trzy lata, Nie- 
SZĄ nab możemy się poszczyć wspa- 
niałym rozwojem łódzkich wyż 
szych uczełni. Łaknąca wiedzy mło 
dzie słego kt raju zapsłniła juź 
w roku 19045 prowizorycznie urzą” 
że Pó sale wykłrdgwe i „nież: ażońa 
ipoczatzowymi tradnościemi wzięła 
ał w OYganizów aniu powstają- 
u|cych coraz liczniej nowych wydżła 
łów. 
2 największymi trudnościami 
walczyć musiał wydział medyczny. 
Ciasne sale, brak urządzeń i na- 


Ł 


R 


5CZ 


* w 
4 «a 


ów 


cji Benty- 
racjach | 
w; 


skiego, Piet 

Sztuka ma z 
wodzenie. Dy 
godzinę rozpo. 


imugotrwałe B9- 
zwraca U jage na 
: 19. Snóżniający 


yn 


się nio sq souszezanj Na alë, rzędzi, biak pomocy naaxowych, to 

TEATR POWSZECHNY wszystko dawało się poważnie we 

R EPAR AN T 1015. potaa Rumor | znaki pierwszym studentom wy- 
skiega 1 4. Rojew=l 


działu medycznego, stomatołogicz- 
nego i farmacji, 


poda pad Wenta Kuku 
1. Wyszomirskiog 
i Wdział DIAN 


t kar, 


j 20. ię: 
K, Delmek, W. Hańcza, J, Ki- 


Ni- 


,dłszewaki, A. Wiageotwiki 8. RODACY 


1, Ordon, R. Pązowski, J. Pilarski, 
Pąteki I 9, Warmte JF 
TEATR „OS A“ 
zachodnia 43, tel. 119-09 


Dis | códzienuje © godz. 1930 „WIO-| UROCZYSTORCI ODSŁONIĘCIA 


SENNY BIEG", SZTANDARÓW 
n błtyca : rOGSERZ NG PRY Siye + z 

aja EA ogg: | Dnia 25 bm. o godz, 10 rano — 
aj L, Piasecka, Darski, Dą. | Koto PPS Pracowników Gastrono- 
Rej zwólieki duet Sutt, | micznych — (lokal dz, Śródmi. Lewa 
ez; onieransjer: A. Jar ric 

eksztas, Przádsprzedaż w kasie tea tru | PPS, ul Narutowicza 28). e 4 
ta, (40-08 w godz, 10—13 i cd 16 tw nie- | Dnia 25 bm, o godz, 10 miu, 30 — 
dzłcie i święta od 14) 


Kała PPS przy PZPB Nr 17, w le- 
kału świetlicy przy ul Napórkow= 


TEATR KAMERALNY | 
| skiego 43, 


Dasty. ńskiego 34 | 


4x Mod ba Sea Tar-| Dnia 25 bm. o godz, 10 — Koło 
tanna Bielicka. Hele AAE EA ERPS PY PER Nr 2 im, N. Bar- 
t 


Jówubińsia, Mi- |lickiego — ul, Żeromskiego 103 (sa- 
zaflarska | Ludwik | 
dè- 


la jadalna). 
hasia Meliny, a j 


í 
Jana Rybt: owskióg0, Kasa czyn. 


© od 12. TUlscón 1285-02, KOMUNIKAT 
ih ia 25 bm; 
TEATR KOREDII MUZYCZNEJ Dziś, p EA ył pode: laj 
„LUTNIA* rano odbedg sę Powiatowe Konie” 
OSTATNIE DNI rencia PPS. połączone z wyborami 
Piotrowska 743, tel. 107-25 [nowych władz partyjnych w nastę 
anie 0 godwn. 10.15, w. aledzicię pulłącech miotscowościach: 
ustawienia 9 40d%. 15:00 4 18,50 Łask -—— Wi reprzzentawać 
ży (STOPRRZA* operetka w gi , % KPPS TREK bę 
3 da ttow, Le Głowacki ! B. Najder. 


Wiełuń — WRPPS reprezentować 
bèda ttow- A. Pokorski ! J, Karbo- 
wiak. 


tabyciź w Spót- 
rj ut. Piotr- 


g 


4 Gd Ga 17-:cj w kacie te- 
ź w niedzielę kasa Teatru czynna ad 


godziny 1-sj. Radomsk — WKPPS reparzento* 
TEATR „SYRBNA” Traugutta I | wać będzie tow. W. Swist = 
Ostgtni. dzie „AMBASADOR począc s 
tak o pada. 16 1 10:00. z KURS MARKSISTOWSKI 
Rep. CYRK Nr. 1. Piac Łoonżrda, NAUCZYCIELI 
OSTATNIE DNI Dziś, dnia 25 bm ò godz. 9 


Cogriennie o goaz. 19,15, w sobotę 1 nie: 


dzielę o godz. 16,15 | 1916 wielki prog-| AMO W Świetlicy ŁK PPR ul. Sien- | 
feni stęalrcyjny pod dyr. Din-Dona. | kiewicza ś0-a odbędzie slo dalszy 


| kolejny wykład w ramach wspólne- 

lgo kursu dla nauczycęj PPS | PPR. 
jktóry wygłosi tow» proi. Kazimierz 
| Wyrzykowski na tomat: „Drogi do 
| Socjafizma* ‘e Obecność į punktulne 
| przybycie obowiązuje. 


— 0 me 


Marszajka Stalina 1: 


BRIA — ul 
y S} h "w 1530, 13. 20, 


Przedstaw enie w Helenowgię 


Ty, ponie iek dn. 26 kwreinia, 0 
godz, 19.30 w sali RKS TUR w Ie- | 
ooo ssp się przedstzwie= 
lale teatralne, gab zowaie siara- 
ln ëm Dzielni cy "PP S. „Liberta“ czyli 
„Wolność* — otọ tyłu? fantazi! his- 
21, |toryczneł w 4 aktach z czasów sta- 
rorzymskich. napisanoł w obozie kon 
centracyjnym w Gross-Rosen w stycz 
nin 1945 roku. która odsgrana zo- 
siame przez wybitne siły amatorskie. 
Reżysuie tow. Eugeniusz Kudai. 


20,30, 


in 
ta 


21. 


10:39, 


A 


+b 
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e ja 


Smii 


ICER 


w 


r Naredna” jo go* 


| Uberto" czyli „Wolnosę” 


Jeśli chodzi © wydział stomatologii, 
liczący ponad 1 tys. słuchaczy to 
lo dnia dzisiejszego nie POSIAGAŁ 
on własnej kliniki i studenci korzy 


stać musieli z kliniki CZ.P.WI. 
przy ul. Gdańskiej, z przychodni 


Zk zkolnej przy ul. Legionów oraz z 
tee znicy Ubezpiecz zalni Społecznej 
przy ul, Leczniczej. Stan ten ü- 
niemożliwiał większej grupie stu. 
dentów tak, że wielu z kończących 
studnia czekąć musiała całymi mie 
siącami na swą kolejkę, co utru- 
dniało i opóźniało pracę. 

bn cnie przy poparciu Min, Zdro 

i Zarządu Mi AEC wydział 
ONAR sny: U. Ł. otrzymał 
nowy budynek przy uł. Nowotki 
21, w którym po przebudowie u- 


rządzono klinike, Uroczyste otwar 


cie kliniki nastąpi w dniu dzisiej. 
Szym o godz. 12-6j w południe. 
Piękny obszerny budynek przy- 


stosowany został do najnowocze- 


Eniejszych wymogów medycyny i 


stanowić będzie jędną z najwięk. 


tory itp. zawupióne 
wo z dotacji ministerialnych, czę 
ściowo pochodzą z z darów szwec- 
kich i jie zich. Klinika o- 
bsługiwana przez kończących stu- 
dia sfiolączy pod kierunkiem le- 
karzy asystentów wy działu, będzie 
mogła przyjąć do 500 chorych 
dziennie, i czynna będzie pełne 10 
godzin na dobę. 

Jak z tego widać Łódź zdobyła 
jeszcze jedną poważną placówkę, 
która zwiększy możliwości nasze 
w dziedzinie poprawy stanu zdro- 
wia łódzkiego. 

Otwarcie Kliniki, to zarówno ko- 
rzżyść dla uczącej się młodzieży 


—— 
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iatologicznej 


ważnym wydarzeniem dla młodzieży i świata pracy 


zostały częścio|jak i dla świata pracy. Przyczyni 


Się ona do uzupełnienia szere- 
gu wykwalifikowanych sił den- 
tystycznych — jednocześnie czło. 
wiek pracy będzie mógł się leczyć 
w granicach swych możliwości fi- 
nansowych. Istniejące dotychczas 
przychodnie i kliniki na terenie 
miasta nie były w stanie obsłużyć 
wszystkich zgłaszających sie cho- 
W dalszym więc ciągu istnia 
ły Adia: że nie mogąc zapłacić 
za prywatne leczenie, robotnik nasz 
zaniedbywał swe zęby. Otwarta 
dziś klinika będzie więc stanowiła 
poważną pozycję w podniesieniu 
zdrowia publicznego. 


"yë 


Najlepszy motorniczy w Łodzi 


wśród odznaczonych tromwojarzy naszego miasta 


Praca na tramwajach jest tmidna, 
odpowiedziałaa * ulewdzięczna. Tram 
wałarze łódzcy mie pozostali w ty- 


szych klinik stomałtologicznych na le w ogólnym dążeniu do odb: łowy 
terenie całej Polski, Mieścić się w kraju. Już w roku 46 przystępują do 


[z 


niej będzie 5 
zgbolecznicetwa, 
doncji, 2 
prac fantomowych, 


protetyki i 


laboratorium, 


pracownia rentgenologiczna i pokój 
chirurgiczny. Poza tym wybudowa 
aula, która po 


na została ogromzia 
mieści ponad 300 słuchaczy. Urzą- 
dzenia wewnętrzne, a więc apara- 
ty aiia AE” 


Podwyżka 


sale propedeutyczne dla 


sal klinicznych dla |wielkiego wyścgu pracy : osiągają 
orto- | wnim wspaniałe wyniki. fagot aas] 


może przekonywujące będa lczby 
porównawcze. Mimo, że ilość wozów 
tramwajowych zmiiciszyła Się pra- 
wie do połowy w stosunku do stanu 
przedwojeniego, łczba przewiezio- 
nych pasażerów wzrosła prawie trzy |z 
krotnie. W roku 38 tramwaje łódz- 
kie przejechały 13.200 w ozokAome= 


ałoreliza- |trów, przewożąc 69 mil. 500 tys. pa” 


AZ Z sameaa veme maae aam  M 


komornego ; 


za lokale handlowe i przemysłowe 


Dotychczasowa oplata czynszu ża 
lożale przemysłowe * handiowe tia 
tej ronie Łodzi była 

a. Miasto padzielcie bylo ra trzy 

elfy. z których każda wyzitaczo” 
ny, miała inny męokniło, , „oZYN$ZU 
dzierżawnego, W siere U mnożnik 
był, 30-krotnvu w H rotny, 
w HI —= 20-krotnyu j 

„Obecnie uchwała kollegiutn mieis- 
ik'ego tenita dzierżawa zostale od 
|pierwszczo czerwoa zinietiómi. Pe- 
istanawiojo zodwyższyć opłaty za 
lokale handlowe i przemysłowe I w 


+4 


J 


Jsk 


zwiazku z tym zmiemcho upzzedni 
podzial miasta z trzech na dwie 
strefy. Do pierwszej strefy należeć 


będą lokale położone przy ul. P'otr- 
kowskiej, w. Sieradzkel. Placu Rel- 
monta oraz w czworoboku ograniczo 
nym ulicami: od południa — ul. Bán- 


ASPA i Stalina, od północy — m. 

o $ Północną, od wschodu 
— ul. Kifiskego, od zachodu — ul 
[Gda Ki Foz sta ły Rusza „shiasta 


| 


szit a : olkie handlas wa i prze PRA 
we Astol zostaje w stosunku ñe- 
stęczńym w nastepujacy sposób: W 
stra fe Tod 3 do 5 zł, za I mir: kw. 
powierzchni. w strefie II od 1.50 zł 
|do 3 zł. Poza tym zastosowany zo- 
(stawe czydsz dzierżawy z miożni- 


mozna 


Só az 
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nieaz, 15) NIEDZIELA, 23 KWIETNIA wśród których naważną liczbę sta 
i = ii +75. k LA. £ 4 g yech naważną liczbę sta 
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„Guwertantien — 16. 18.0, 21, nie- 820 Program GNiA, B30 Muzyk wi młodzież szkolna. Na terenie 
dziela ło, YJ: N ziarna, LOES ANGUNA SO naszego Spei istnieje w tej chwili 
Kona Broka MARATE R — 18:20, 100, alzonow ŚRO iy Lod już 40 kół szkolnych LM. Dużą akty- 
fia, niedz: 18.30. © Bo "WKS „o A dyr ta E auat NA ościa wśród i nich odznacza się ko- 
REKORD — wh Rzgowska 23 4 a > na dzić, 11.06 GEN 2 przy M im Gimnazjum Han- 
eaS ni inivcr" 15.20, 18, 2050, nie- l A felieton FI. mia, | dlowym, które z uzyskanych z im 
1115 „Pi f jowe“ ( prez funduszy zbudo wało dla swych 
STYLOWY — ul. Kilińskiego 133: 3 * ve: ONA w 3 
„Błał| Deteklswi" = GG, (SIE orzech ŻE Z AR aam Prze- | członków 17 nowych kajaków, 
J8.3, w Biesy. masy 34 zyka ludowa z plyt: 11.40 Wisdom. dla Dziś na placu katedralnym odbę- 
y 2 f, ” cy zp 1,3 : + i . ratat 
PE a Poraz ee 12.15. ? a vi: Okr. P, R, a. |dzie się poświęcenie kaiabów, pod 
„iliebo czy piexto*—16.50, 16.30, 20,30, | przewywia ag 1 Sy AS tu prolextoratem wicewojewody Sta- 
niedz. M. Í da Ilar u |wińse'ogó, prezydenta miasta Sta- 
TESEN a SEAS E sk Aa 2 R wińskiejo, prezesa MRN Andrzejaka 
cO swa A BR: iż a ah 5 i pik, Ławryrnowicza, 
Poranek ,Nauczycięlka wiejska wa S s 
dzina 1, è z ? 
TATRY — ul. Sienkiewicza 40: 54l > PA į NM 
ayy uktowa kobieta — 17, W 21, EN ZYC a 
niedz. 16, ró 
soua aiian iż Ds, anla 25 bleżącego mies. w lokalu 
WISŁA ol. D Serjan Ly 1330, 2, | 5 ZWI „Życie* odbedzie się wspólne ze 
to niedziele 13 I pea ee, prey faikrofonie', pania kół ZNMS, AZWM, „Życie, Wici 
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„Ostamni etap" 11450. IM. 2039, ale-| |ocaire. 50.58. Omów. sekcji humaristycznych ZNMS, AZWM 
dziate 15). tro, A eg z DZY Wici i ZMD. Odczyt pod WIE 
są fw tH PF 22 ga 310 „Na r łeń „mtoi oceny etycznej'* wygłosi Je- 
dwa o ere 1600, 16.9, 20.50, | Muzyka taneczna, 22,4 go Magniliconcja prof. dr, rektor Tade- 
miedz. 1430. | i m. 293,00 Osiatń anae uss Kotarbiński, Obscuosść członków oo 
z jr: Ł 12230. uzyką taneczna, 24 4.00 Koncert 2 wiążkowa. Wstęp woiny dia sympatyków 
poranek Goal” godzi a 0.59 Zakończenie uudycji t Hymn. g ( zainteresowanych. 


stosimikowo ni= 


lkiein 50-krotnym w strefie I i 40 - 
krotnym w strete II. 

Lokale użytkowe. zajmowase przez 
związki, orzgan'zacje polityczne i spo 
łeczus, będą opłacały alezałeżnie od 
strely czynsz w wysokości 1.50 zł. 
za: 1 mtr kwe zmuażnikiem -40-krot- 
uyni 


: 
$ 
« 


sążerów. W roku-47 natomiast prze- 
jechano 18 muł 700 tys. wozokiio= 
metrów i przewieziono 183 imil. pa” 
sażerów, W roku 38 ilość sprzeda” 
nych biletów przez jednego konduk- 
tora wymosila 148 tys. — dziś wyño- 
si 220 tys. 500. Wydajonść pracy 
robotmików warsztatowych wz rosła 
również o 140 proc. w porównaniu 
z okresem przedwojennym. 
Uznaniem dla wsysilków łódzkch 
tramwajarzy była uroczystość od- 
znaczenia przodowi: ików pracy KEE, 
która odbyła się w sali ĆRDK. Po 
okolicznościowym przemówieniu dy- 
rektora KEŁ. Wawrzyńiskiego nastę= 
piło odznaczenie 17 grzodowników 
pracy: 6 konduktorów, 3 motomii- 
czych, 4 prac, warsztatowych 3 
prac. drogowych, I prac. wydz- go 
spodarczego, Wśród odznaczonych 
znajduje sę motomiczy Józef Fele= 
oiak, pracniący od 40 lat ta TIR 
wajach dojazdowych Ów weter 


praży nie m iat w swym życiu i 
jednego wypadku * cieszy się OW- 
szechnym szacinkiem iako naflepizy 
motorniczy. 


Po odznaczeniach nastąpiła boże 


ła część ariysiyczua" orez koncert 
transmitowany przez Polskie Radło. 


wymiana 


na obuwie 


Wobec spodziewanego nadejścia 
w najbliższych dniach nowych 
transportów obuwia importowane- 
go z zagranicy oraz w celu uspraw 
nienia systemu sprzedaży, z dniem 
26 kwietnia br. tracą ważność ku. 
pony na obuwie, wydane przez Zw. 

Zawodowe. 

W zamian począwszy od dnia 29 
|kwietnia br. 


Kuponów 


zagraniczne 


Zw. Zawodowe owe kupony za- 
wierające poza nazwiskiem Związ- 
kowea rodzaj obuwia, termin waż. 
ności kuponu oraz adres sprzedają- 
cego obuwie — sklepu. 

Po EE. wymianie pozosta- 
łe kupony zostaną rozprowadzone 
między złónków Związków, którzy 
dotychczas tych kuponów nie otrzy 


będą wydawane przez| mali. 


Jeszcze jedna ofiara 


poniemiecki 


W dniu wczorajszym przy ul. 
Orlej es imal miejsce tragiczny Wy- 
padek.. Na placu w pobliżu n'czasy= 
panego baseinu nrzeciwpożarowego 
bawiła cię grupka dzieci. W pey 
nym motmercie jeden z chlopców, 
-letni Mirosław Tomaszewski po- 
ślzgnał się | wpadł do basenu pel- 
nego wody. Inne dzieci zaalarmowa- 


Kary na 


Wacława Leszczyńska, właścicięl- 
ka sklepu spożywczego przy ul. Po- 
łudniowej 24, ukarana zostałą grzyw 
ną w wysokości 75 tys. zł za odmo” 
wę sprzedaży masia po cenach nor- 
imalnych. 

Adam Kaleta, zam. przy ul. Żerom 

skiego 41 zapłacił grzywnę 100 tys. 
zł zą odmowę sprzedaży artykułów 
mięsnych. 
Zbigniew Pawłowski (ul. Więckow 
|skieg o 10) pobierał zbyt wysokie ce- 
ny na przybory szewskie, za co za- 
płacił grzywnę w wysokości 75 tys. 
złatych. 

75 tys. zł grzywny zapłacił PA 
nież Stefan Antczak, właściciel sk] 
pu włókienniczego przy ul. Piotrkow 
skiej 27, za pobieranie zbyt wysokich 
cen za materiały koszulowe, 

Tadeusz Rokowski, właściciel pie 
karni w Opocznie, ukarany został 
grzywną 100 tys. zł za pobieranie 


| 


ch. basenów 


ły rodziców, którzy 
wezwali Straż Pożarna. 

Po, przybyciu na miejsce wypad= 
ku stwierdzono, żę chłopiec zwktgł 
już pod wodą, Straż Pożama wy 
poimpowałą wodę z basenu I wydo- 
byla dziecka. Wezwany lekarz Por 
zotowią mimo dlugich prób nie zdo- 
łał przywrócić mu życia. 


paskarzg 


wyższych cen za chleb pszenny. 

Za tego samego rodzaju przestęp- 
stwo ukarano Aleksandra Wasilew- 
skiego w Łowiczu grzywną w wyso 


natychmiast 


j gości 7 15 tys. zł. 


Właściciel ‘piekarni w Pablani- 
cach, Władysław Sasiński zapłacił 
grzywnę 50 tys. zł za sprzedaż chle- 
ba w bochenkach posiadających wa 

gę niższą od przepisowej 


Wykłady TUR 


w świetlicach robotniczych 


godz, 10 — Zw, Zaw, Samorządowców, 
u. Wólczańska 5 Wydziat Oświaty —. 
„Poezja Polski Współczesnej” —- prof. 


N. Pacanowska 


godz. 17 — Zw. Żaw. Samorządowców 

(odczyt dla wszystkich) ul. Wólczańska 
5 ww) pływ ucznia Sa Alajan —- ge A 
= ż 
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Wzrost wydajności 


w wyniku współzawodnictwa pracy 


Bronisła- 
strany) osiągnęła 139,1 
proc., Zofia Belm 128,4 proc; Bronisława 
Wożniak 130,8 proc, a Jóżeła Cielniak 
(3 strony) — 145,7 proc. W  tkałni na 
„szóstkąch'* pierwsze miejsce zajął Bro- 
nistaw Cinta (180 proc,. Zofia Rogut u- 
170 proc, Zofia Pietrzak 169 
proć, a Maria Skabiak 165,3 proc. Na 
„czwórkach wyróżniły się Helena Pła- 
chta (171,7 proc.), Ireng Kucharska (187,9 
proe.), Haliną Sobieraj (167,8 proc.) i Wła 
dysiawa Maj (166,1 proc). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal 
ni na 8 krosnach pierwsze miejsce zaje- 
ła Regina Poros (179 proc.), drugie Bal- 
bita Psiuk (166 proć.) Janina Pytko osią 
guga na 6 krosnach 170 proc, Marianna 
Wejtyra 169 proc. W przędzalni (3 stro- 
ny) odznaczyzy się Józefa Grądzka (113 
proc. ji Feliksa Żurkowska (171 proe.). 

N PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien au- 
tomatycznych) odznaczyły się Helena 
"Rozpara (171 proc.) I Stanisława Ignaczak 
(165 proc). Helena Przywojska (4 kros- 
na) psiognęła 154 proc. 

W PZPR Nr Í w tkalni na „szóstkąch 
wyrózniły się Genowefa Korzeniowska 
(88 prog); Maria Pyziak (157 proc.), Jó+ 
zefa Seweryniak (146,7 proc.) i Irena No 
wak (136,3 proc). Stanisława Kocjasz 
(+4 kiosna) uzyskała 105,1 proe.. We współ 
zawodńietwie zespołowym zespół Engla 


Świeże mięso 
(Rąbanka) 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział 
Aprowizacji — podaje do wiadomości, 
że 'w czasie od dnia 26 do 30 kwietnia rb. 
włącznie w sklepach rzeźniczych włączo= 
nych do miejskiej sieci rozdzielczej do- 
końywana będzie rejestracja kart żyw- 
nościowych z miesiąca maja rb. na świe 
żę mięso (rqbankę). 

Rejestrować należy III kupon nąstępu- 
jących Kart: 

Rat I, Kat, IM, Kat. IR, Kat IRD3. 
Kat. IRD7, at. IRDI2 i Kat, „CH. 

Romunikat powyższy nie dotyczy kart 
R.C.A. j 

Zaznaczyć należy, iż rejestracja doko- 
nèna być winna w wyżej wymienionym 
czasie, gdyż po upływie tego terminu 
zadne reklamacje uwzględniane nie bę- 


| KRADZIEŻ 


pó! miliona złotych 


Pinkus Wajsblat, zam. przy ul. 


(114,5 proc.) uległ zespołowi Kiblerz 
(129,8 proc.). W przędzalni odznaczyła się 
Bronisłąwa Świtoniak (1543 procy. 

W PZPB Nr 3 w tkalni na 4 krosnach 
zasłużyły na wyróżnienie Wacława SKi- 
pińska (195 prec.) i Krystyna Dobrzyń- 
ska (180 proc). Zespół majstra Tosika 
osiągnał 141,9 proc. wyprzedzając zespół 
Tómczaka (107,5 proc.). "Zespół Banasz- 
czyka (144,6 proc.) wyprzedzi! zespół 
Człapińskiego (142,1 proc.) a zespół Za- 
lasy (120,8 proc.) uległ zespołowi Kurzyń 
skiego (125,1 proc.). 

W PZPR Nr 5 w tkalni (czwórki) 
odznaczyły się Maria Chruścińsłka (108.6 
proc.), Anna Bieńkowska (178,7 proc.), 
Antonina Gondzia (178,2 proc), Genowe- 
fa Gnyp (176,8 proc), Miehelina Kola- 
stńnsica (165 proc.) it Anna DBlsżejewska 
(159.7 proc). "W przędzami (strony) D- 
siągnęły Janina Góralska i Maria Dudu 
po 178 proc. 

W.PZPR Nr 6 w tkalni („szóstki*) wy 
różniły się Fellksa Marciniece (168 proc.) 
i Janina Jełtńska (162,8 proc.). Najlep- 
sze wyniki na 4 krosnach uzyskała Maria 
Rajska (164,6 proc.) Maria Bartczak (163 
prot) i Władysława Btępka (152,0 proc.) 
Żespół Mańkuta (128,6 proc,” wyprzedził 
zespół Pacholaka (118,4 proc.). W prze- 
dzalni odźńeczyły się Janina Ceranka 
(142,6 proc.) i Marią Kasprzak (140,9 
proc.). 

W PZPB Nr7 w przędzalni (3 strony). 
przodują Kornelia Nowak (162,3 proc.) 
i Apolonia Stanisławska (160,8 proc). W 
kanl G,czwórił') wyróżniły się Micha- 
lina Zdunek (179 proc) i Marta Musiał 
(178.7 proc. 

W PZPB Nr 9 w tkalni na 6 krosnach 
pierwsze miejsca zajęli Józef Zakrzew” 
Ski (104,7 proc.) 1 Stanisław Kubik (161,5 
proc). Feliksa Pakulska osiągnęła 159,1 
proc. Regina Gejszt 155,1 proc, a Ewa 
Kowalska 154,2 proc. W przędzalni (3 
strony) wyróżniły się Maria Bartosik 
(140,4 proc). i Janina Sosnicka (143 proc.) 
TW PZPE Nr 16 najlepszymi wynikami 
mogą się poszczycić Julia Górczak (154,6 
proc.) Maria Lisowska (150 proc.) 1 Ka- 
rolina Plisiecka (146 prow). 


w sprawie niemieckich 
tłygaitarzy 
Prokuratura Sądu Okręgowego w 
Łodzi prowadzi dochodzenie z art. 1 
dekr. z dn. 31.8 44 r. o popełnienie 
zbrodni  faszystowsko-hitierowskich 
na ludności polskiej w Łwudzi reko 


"niżej wymienionym: 


1 Theodor Löhr, ur. 15.1 1891 r., 
major, szef policji bezpieczeństwa do 
1943 r. (Schutzpolizei), 

2. Otto-Franz Hoffman, 2.5 


ur. 


Piotrkowskiej 32 zatrudnił pracowni | 1909 r. w Simnershausen, pracownik 


ce domową nazwiskiem: Emilia Gro- 


Gestapo, w Łodzi, (Rotienfuhrer) od 


ta. Pewnego dnia, pówróciwszy do; 1940—43 r. 


domu Wajsblat zastał drzwi miesz 


kania otwarte, brak rzeczy Groty i |zbrodniczej 
jej samej. Okazało. Się, że ze skrytki | mienionych 


zniknęła również cenna biżuteria i 
pół miliona złotych. Zawiadomiona 
o wypadku miłicja wszczęła poszu- | 
kiwania za złodziejką. 


Za skóry 


LA 
obóz pracy 

Sfanisław Reczko, zam. przy ul. 
Strz. Kaniowskich 38/35 ukarany z07 
stał obozem pracy na okres 1 mie- 
siąca za handel skórami, pochodzą- 
cymi z nielegalnych garbarni. Pod- 
czas rewizji u Reczki skonfiskowano 
na rzecz Skarbu Państwa większą 
ilość skór. 

Za systematyczne przywłaszczanie 
sobie przędzy z PZP Wełnianego 
Nr 36 ukarany został 2 miesiącami 
obozu. pracy robotnik fabryki, Ta- 
deusz Pakuiski (Zachodnia 52), 


Kryształowicz Wiadysław  (Stali- 
na 31) skierowany został na 3 mie- 


siące do obozu pracy zą nabywanie 
skór z nielegalnego garbunku. 


Każdy kto posiada wiadomości o 
działalności wyżej wy” 
winien zgłosić się nie- 
zwiocznie do Prokuratury w Łodzi, 


Pl. Dąbrowskiego 5. pok. 222, celem 
złożenia zeznań, 


Zatrucie gazem 


Aniela Wojciechowska, zarnieszita: 
ła przy ul. Dygasińskiego 6, pozba- 
wiła się życia przez otwarcie kurka 
gazu świetlnego. "Mimo natychmia- 
stowej pomocy wezwanego lekarza 
Ubezpieczalni Społecznej, denatki 
nie zdołano uratować. 


Czytajcie 
'PRASĘ 
SOCJALISTYCZNĄ 


OGŁOSZENIE 


o rejestracji bydła 


Dla zapobieżenia przenoszenia gruźlicy 
z chorych zwierząt na ludzi — w związ- 
ku z ogólną akcją Społecznego Komite- 
tu Walki z Grużźlicą w Łódzi i akcją 
zwalczania gruźlicy zwierząt, zarządzoną 
przez Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych — Zarząd Miejski w Łodzi, Wy= 
dział Weterynarii, przystąpi w maju rb. 
do masowego badania i do tuberkulni- 
zacji bydła. 

Wobec tego wzywa się wszystkich wła- 


ścicieli tł 


i 1 posiadaczy bydła rogatego, 
owiec i 


kóz do zarejestrowania posiada 
u właściwych grodzkich 


nych zwierzót 


się będzie codzien 
a w godzinach od 
9 do 12 i może być dokonana osobiście, 
pisemnie lub telefonicznie pod następt- 
jącymi adresami. 


Z TERENU 


ADRES 


TELEFON 


Starostwa Północno= 
Łódzkiega 
nr 14 


Starostwa Sródmiejsko- 
Łódzkiego 


Starostwa Południowo- 
Łódzkiego 


Oddział Weterynarii ul. 6 1985-05 lub 198-06 w. 4 
Sierpnia 6, pokój nr 9 


Oddział Weterynarii ul. På- 
bianicka 210, pokój nr 17 


Oddział Weterynarii ul. Li- 
manowskiego 40, 


pokój 1858-01 (centrala) 


126-14 lub 140-59 (kane) 


m a o OG LC WOT Z CZE OI W I 


Spisy rejestracyjne bydła z terenów 
podmiejskich podadzą grodzkim leka- 


rzom weterynarze rejonowi, 

Przy rejestracji należy podać: imig 
1 nazwisko posiadacza, adres jego i adres 
miejsca utrzymywania bydła, gatunek, 


MM mA 


rodzaj, ilość i wiek zwierząt, 
zwierzęta niezurejstrowane 
badane i tuberkulinizowane. 
Łódź, dnia 22 kwietnia 1948 r. 


inie do dnia | DE MIKOLAJ 


KURIER POPULARNY 


Rzemieśinicy 
biora udział w Święcie Pracy 


W gmachu Izby Rzemieślniczej od 
było się zebranie przedstawicieli ce- 
chów rzemieślniczych 2 terenu m. 
Łodzi, na którym rozpatrywano. ak- 
tualne sprawy dotyczące rzemiosła. 

Przedstawiciele cechów, doceniając 
znaczenie wydanych ostatnio dekre- 
tów i rozporządzeń dla rozwoju i u” 
trwalenia bytu rzerciosła, wyrazili 
żywe zadowolenie z dokonanych rē- 
form. 

Na zakończenie zebrenia przedsta 
wiciele cechów zmdeslarowaii w 
imieniu członków swych organizacji 
łączną kwotę 200.000 zł, jako udział 
rzemiosła łódzkiego w wydatkach 
związanych z organizacją Obchodu 
Święta 1 Maja w Łodzi — niezależ- 
nie od sumy 50.000 zł, wpłaconej już 
na ten cel przez Izbę Rzemieślniczą 
w Łodzi z jej funduszów własnych. 

Zebrani postanowili również, że 
rzemiosło łódzkie weżmie masowy 
udział w uroczystościach: Obchodu 
Święta 1 Maja. 


ma wmówi sA 2 w 


ZMIANA SIEDZIE ODDZIAŁÓW STA- 
ROSTWA GRODZKIEGO  ŚROÓDMIEJ- 
c SKO ~ ŁÓDZKIEGO 

w dniu 20 kwietnia rb. przeniesione 
zostały do innych lokali niżej wyszcze- 
gólnione Oddziały Starostwa Grodzkiego 
Śródrniejsko-Łódzkiego, 4 mianowicie: 

Oddział Wojskowy — z lokalu przy ul 
8 Sierpnia 5 — do lokalu przy AlL Koś- 
ciuszki 1, lewa oficyna, I wejście, 3 pię- 
tró, na prawo (telefon 2390-31, wewnętrz- 
ny na_32); 

Oddział Samochodowy — z lokalu przy 
ul. Piotrkowskiej 64 — przeniesiony do 
lokalu przy uł. 6 Sierpnia 5 A piętro 
(tel. 178-607. 

Obyw. Wicestarosta urzęduje w gma- 
chu przy ul. Wólczańskiej 18 — tel. nr 
187-008, I piętro, pokój nr 12, 


UTA 


W poniedziałek dnia 26 bmi, o godzinie 
m w auli Uniwersytetu Łódzkiego ul. 
Narutowicza 68, Jógo Magnificencja re- 
ktor U. Ł. prof. dr T. Kotarbiński wy 
głosi odczyt pt. „O istocie oceny etycz- 


nej', na który zapraszają wszystkich 
studentów humaniści zrzeszeni w Org. 
A. Z. W. M. „życie, ZNAS, AZMW, 
„Wict! oraz ZMD: 
Z EE OCZY YE WE RZEZ 
Państwowe 
Zakłady Piuszu i Dywanów Nr 1% 
w Kietrzu, pow. Głubczyce 
zaangażują od zaraz: 
2 Majstrów 
PRZĘDZALNICZYCH, 
1 Majstra 


FARBIARSRIEGO, 
1 Wechnikta 
WŁÓKIENNICZEGO, 

Reflektujemy ma siły fachowe. 
Mieszkanie zapewniońe. 

Podania z życiorysem i odpisa- 
mi świadectw pracy zawodowej 
kierować do Dyrekcji P. Z. P. i 
D. Nr 12 w Kietrzu, pow, Głub- 
cZyCE., (7302) 


AANTAL RTN 


P. C. H. ROLNY w ŁOWICZU 
UNIEWAŻNIA 
następujące numery 
bonów. cementowych; 
49101 — 49140 
49201 49211 
49222 49294 
49301 49302 
40305 49306 


44 (7808) 
ARR ERE NANESE AEAEE S 


OGŁOSZENIA DROBNE 


a 


Lekar 
br ZOFIA KOŁSUT choroby, kobiece. 
Akuszeria — przyjmuje Łódź, Piotrkow 
ska 70 — 3, tel. 212-322 godz. 15—13, z wy» 
jątkiem Świąt i sobot. 


Z 


Dr men SIENRO KSAWERY  roprjalu 
sta chorób skórnych. »echgrza, wene- 
rycznych przyjmuje, Kilińskiego 132, w 
godz. 13—14 i 18—19. Tel. 205-55; 232 
p AnS Rg EADAE EZ PRE IK 


BORNSTEIN choroby 
obiece, ul, Traugutta $ IN p. powrócił 
Czuł Raszeja: wta A Eel Mb PoE SOM 


Kupno i sprzedaż 


WYTWÓRNIA  Galanteril Metalowej M 
Welner i S:ka Łódż, Płotrkowska 112 kus 
puje srebro każdej tości. —358 


Nauka iwychowanie 


ZAPISY na 6 tygodniowe Kursy Kroju 
i Modelowania Instytutu Przemysłowo 
Rzemieślniczego w Łodzi ul, Piotrkow= 
ska 24 w godz. 6—12 | 16—19; —4159 


PRZEPISÓW: policyjnych uczy fachowo 
i udziela lekcji inżynier — wykładowca 
uł. Nawrot Nr 77 m. 1 godz, 16—10. —ż6B 


Zaofiarowanie pracy 


PAŃSTWOWE Zakłady Tele i Radlotech= 
niczne przyjmą natychmiast 1 tokąarza, 


|1 księgowego, 1 rachmistrza b, Płacy, 1 


ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI] technika budowlanego. Podania z życio- 


i rysem składać osobiście w Biurzę Per 
—59 


sońalńym Łódź, Skrzywana 9. 


l N 


Nr 113 (808). 


ość z Czechosłowacji 


Dr Zallmann dokcnał także objaz- 
du terenu województwa, interesujące 
ię specjalnie budową nowych płacó 
wek: weterynaryjnych, z których je* 
dna — państwowa lecznica watery- 
naryjna w Piotrkowie — wykańcza- 
na jest obecnie i przedstawia obiekt 
na miarę europejską, 

W dniu wczorajszym dr Zalimann 
opuścił Łódź i udał się do Pozna- 
nia. 


i 


Ostatnio przebywał w Łodzi prze? | 
stawiciel Min. Zdrowia Republi”! 
Czechosłowackiej, lekarz weterynarii |s 
dr Otto Zalimann. Odwiedził on sze 
reg instytucji łódzkich jak rzeźnia 
miejska, lecznica dla zwierząt i za” 
kład higieny. W udzielonym wywia- 
dzie stwierdził, że stan łódzkich za- 
kładów jest zadowalający, wyraził 
podziw dla wysokości naszych osiąg 
nięć w odbudowie kraju. 


pm! 


NEEJGORA AÓTR ROWOWŁYKOROWAA 


OAZY ZEE ZEE IKIY! ŘÁŮŮÍ_ PJ Z ROZPATRZY Y TIIĘOZY POLOTU RZ zM Mya 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA, ul. Daszyńskiego 34 


DZIS DWA PRZEDSTAWIENIA o godzinie 16,00 ; 19,15 
FARSY NOBLA COWARDA. 


„SEAN $* 


Kasa czynna od godziny 12, Telefon 123-02 


OP WRO WR WZ OWO RA ROWÓW EPO A RRC ERY OŁ EKO RON STTS 


TEATR „OSA ZACHODNIA 42 Telefon 140-002 
DZIS o godzinie 19,90 


„WIOSENNY BIEG” 


DOWCIP POLITYCZNY — SATYRA — HUMOR — PIOSENKA — TANIEC 


Udział biorą: H. Grossówna — A. Dymsza — JI, Gosławska, 
A. Jaksztas — H. Grochowska — M. Łukjańska — R, Hatnir= 
ska — 8. Piasecka — J. Darski — M, Dąbrowski — Z, Łatozak, 


w.Zwoliński i duet Sutt, przy planinach : W.Wieblęri W,Syrder 
Reżyseria: A, DYMSZA, Dekoracje: St FRASIAR, 


Przedsprzedaż w: kasie teatru, telefon 140-09, ww godzinach 10—43 1 od 14. 


W niedziele od 10—13 1 od 14. d 
OWO RR AWA HA ARA WOPR O A KA WGRA PNA UB ERA FA U BRA WA TRE R TTT 


Ý ANART S 


U 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 


ul. PIOTREOWSKRA 245, — TEL, 107-25 


OSTATNIE DNI! OSTATNIE DNI! 


»ZEMSTA RIETOPERZA« 


OPERETSA w 3 aktach 3, Straussa — w premierowej obsadzie. 
Codziennie o godz. 19,15, a w niedziele 2 przedstawienia o godz. 15,90 i 19,15. 
Bilety wcześniej do nabycia, ul PIOTRKOWBKRA Nr 102,4 od goda, 17 

w kasie teatru, — W niedzielę kasa teatru czynna od godziny HM, 

W próbach „ROSE - MARIES, 


TEATR »SYRENAa 
DZIS estatnie dwa przedstawienia o gadz. 16 i 1930 
barwnej grotesk; dypłomatyczne-sntyrycznej p. t 


+» ABTEASADOGFR=* 
pióra Z, Gczdawy í W. Stępnia 
z udziałem całego zespołu „SYRENY“ baletu i orkiestry, 
W CZWARTEK, dnia 29 kwietnia b. r. premierą komedii 
„POBRZE SRROJONY FRAK". 


Tanba 
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WORSE CAŁA A 


ma 


A 


Pożegnalne przedstowienio cyrku w Łodzi 

reprezentacyjny cyrk pod dyr. Din- Dons pozostaje w Bodza 
nieodwołalnie do 2 maja. 

Celem uniknięcia natłoku kasa. cyrku czynna w dnie powszed- 
nie od godziny 8 popołudniu, w niedziele i święta od 10 rano przez 
cały dzień, 

NOBANNZKAOWZNDUWZZSEAONENSECNZNKCCHZOSNECANNGOWAMNM 


CENTRALA 
ZBYTU PORCELANY, FAJANSU i WYROBÓW 
w ŁODZI — ni. PRÓCHNIKA Nr 5 


SZKLANYCH 


ZATRUDNI natychmiast w ŁODZI: P 


1 dyplomowanego TECHNIKA BUDOWLANEGO z długoletnią 
pralttyką na stanowisko kisrownika referatu inwestycyjnego, 

2 samadziejnych KSIĘGOWYCH - BILANSISTÓW, 

1 KSIĘGOWEGO, 


oraz, na wyjazd do Domu Wypoczynkowego Oentrali w Dziw” 
nowie nad morzem: 


3 POMOCE KUCHENNE, 
1 KĘLNERKĘ. 


Podania z Życiorysami i odpisami świadectw z ostatniego 
miejsca pracy przyjmuje Wydział Personalny Centra; w godzi- 
nach od 10 do 12. (Pr.191) 


TWOGOMADUODNOWWOWODNGWO MUNDIAL O TONA 
Drukarnia Nr 6 poszukuje 


KOREKT O ERZE 


g Zgłoszenia: Łódź, w. Kilińskiego 87. A 
S ANNANN RRR RNR NRR 
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Redaktor naczelny: | 
ARTUR BARACZEWSKI — przyjmuje od godziny 12-tej do 18-też. 


SEKR. RED, — oå godziny I0stej do LL-tej. 
WYDAWOA: Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA, 


NASZE TELEFONY: 


Centrais telefoniczne Redakcji 1 aaminfstracjj 138-91, 257.94 


. 


Redżkior Naczełny 1380-46 Dyr. Detegatury „Wiedza” 258.85 
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Dyr. Administracyjny 1365-91 Eksyedycja 281-923 

Rozżdzietnia 73-54 
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